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Oredowni 


Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 
bis Ł Rok 65 Wtorek, dnia 26 marca 1935 


Projekt konstytucyjny B.B. nie uzyskał 24 głosów 


Mimo to marszałek Sejmu uznał nową konstytucję za 


Nr. 70 


Po przemówieniu posła Winiarskie- 
go, które zamieściliśmy obszernie we 
wczorajszym numerze i ktżre wywo- 
łało w Sejmie bardzo silne wrażenie, 
poczęli przemawiać dalsi mówcy, za- 
pisani do głosu w dyskusji nad usta- 
wą konstytucyjną, 


STANOWISKO LUDOWCÓW 


Z wielką uwagą słuchano przemówie- 
nia byłego marszałka Sejmu, Rata- 


oświadczył, że projekt, 
26 stycznia 1934 r., jęz 
nieważny. Pr 


szawie jest 20 tysięcy bezrobotnych, 
którzy pożądliwie spoglądają na wy- 
tworny pałac przy ul. Bielańskiej, 
(Wrzawą na ławach B. B. Głosy: De- 
magogja!) 

Pos. Rataj: 20 tysięcy bezro- 
botnych to nie demagogia, ale tragedja. 
Przy konstytucji marcowej popełnio- 
no dwa błędy. Dano przewagę ciałom 
ustawodawczym nad wykonawczemi, a 
drugim błędem była fałszywa ocena 
pozycji, której na imię Józef Piłsudski. 
Panowie dzisiaj popełniają te same błe- 
dy, tylko w: odwrotnym kierunku. Te- 
raz wystarczy elita i BB. Ale możemy się 
znaleźć. w takiej sytuacji, że trzeba bę- 
dzie apelować do tych innych, jak w r. 
1920.. Nie obawiam się zapowiedzianej 
walki z partjami, bo stronnictwa istot- 
ne to światopogląd, oparty na całych 
warstwach narodu. Można zniszczyć 
człowieka, ale nie złamie się ani stron- 
nictwa, ani kierunku. Wilson powie- 
dział: „Lepiej ponieść porażkę w spra- 
wie, która zwycięży, aniżeli zwyciężyć 
w sprawie, która musi upaść”. 


DEKLARACJA P. P. 5. 


Pos. Niedziałkowski w imie- 
niu P. P. S. oświadcza, że konstytucja 
oddaje władzę nie w ręce Prezydenta, 
ale w ręce aparatu biurokratycznego. 
Projekt B. B. jest krokiem wstecz. 
Brześciu, po wyborach w r. 1930 pano- 
wie zaproponowali nam współpracę, ale 
gdybv nanowie przeszli to samo, co by- 
ło naszym udziałem, tobyście tak odpo- 
wiedzieli, jak my. 


PRZEMAWIA P. MAKOWSKI 


Po tych przemówieniach opozycyj- 
nych zabrał głos pos. Makowski 
(B. B.), jeden z autorów konstytucji, i 
dowodził, że wskazaniem autorów były 
słowa Piłsudskiego, gdy obejmował 
rządy, iż zadaniem jego będzie nie na- 
rzucenie ustroju, ale ułatwienie ludowi 
pracy organizowania się. Wierzymy w 
wartość elementu duszy polskiej, wie- 
rzymy. że jeżeli nie panowie, to szero- 
kie masy. które szły za wami, wezmą 
udzia: w współpracy z nami, do której 
je wzywamy. 


STANOWISKO N. P. R., CH. D. 
I DROBNYCH GRUP 


Przedstawiciel N. P. R. pos. Jan- 
kowski zwrócił uwagę na chaos co 
do zasad ustrojowych w łonie B. B. 
Naród jest suwerenem i w jego ręku 
powinna być władza. Projekt mu tę 
władzę odbiera. Państwo może się o- 
pierać tylko na żywych siłach spo% - 


czeństwa. Ale tych sił nie wydobędzie, 
odsuwając społeczeństwo od władzy, 
Dłuższą deklarację odczytał pos. 
Piestrzyński w imieniu grupki 
secesjonistów ze Str. Nar, popierając 
projekt konstytucji. Przemówienie 
wywołało kilkakrotne oklaski l 
wach B. B. i przerywani: 
schodzącego z 


cy: „Iles p; 
nią? 
i 
r Chrzęśc. bi 
ypowiedziań si zecjąvk: 
n Klubu 
A 


świadczył, że 


nie weźmie udziału w głosowani, 
dobne oświadczenie zgłogi 
Białorusin Jer e má 


s ozmaryn 
„ ażeby Koło Ży- 
wstrzymało się od głosowania 
iwny był tej uchwale rabin pos. 
Thon. prezes klubu. jednak uchwała 
przeszła. Wobec tego p. Thon zrezygno- 
wał ze swego stanowiska. 


Przemówienia posłów 


Trąmpczyńskiego i Strońskiego 


Drugą kolejkę mówców rozpoczął 
pos. Trąmpczyński. Zaznaczył, 
że. Sejm dzisiejszy nie ma legitymacji 
do decydowania o przyszłym ustroju, 
bo wybory. z których wyszedł, były ste- 
kiem oszustw. tak, że większość sejmo- 
wa nie jest reprezentacją narodu. Mó- 
wiąc o dawnej konstvtucji. przypom- 
nial, że patriotyczna akcja większości 
uratowała nam Śląsk. Ci, którzy dążą 
do zmiany, niechaj wskażą chociaż je- 
den artykuł w starej konstytucji, który 
utrudniałby. temu rządowi należyte rzą- 
dzenie. 

W nowej konstytucji prezydent-ce- 
zar stoi ponad prawem, odpowiedzial- 
ny jedynie przed Bogiem i historią. 
Będzie on otoczony klika, która obej- 
mie rządy, wyzyskując kraj. Jedynym 
celem projektu jest uwiecznienie tej 
kliki, Odpowiedzialność wobec historji 
wygląda na kpiny, bo widzimy, jak się 
ją obecnie fałszuje. Jeżeli w Polsce spo- 
tyka się anarchię, to wytwarzana ona 
jest z góry, a nie z dołu. Dziewięć lat 
przewodniczyłem obradom parlamentu. 
ale nigdy nie pozwoliłem na to, ażeby 
jakiekolwiek stronnictwo zostało za- 
skoczone. 

Przemawiał następnie pos. CzeT- 
nicki (ludowiec). 

Socjalista pos. Czapiński wy- 
raża przekonanie, że państwo po tej 
konstytucji będzie osłąbione, bo szero- 
kość podstawy państwa stanowi o jego 
sile. W wojnie światowej padły pań- 
stwa o rzekomo silnych rządach, a zwy- 
ciężyłv państwa o rzekomo słabych rza- 
dach demokratycznych. Wkrótce po 


wprowadzeniu tei konstytucji bedą 
konflikty na tle narodowościowem i 
spolecznem 


Pos, Stanisław Stroński wy- 
erne przemówieni: pełne 
vkazujące niekonsekwencje 


rzeczności w łonie samego projektu. 


BURZLIWE ZAJŚCIA 


Do tego czasu debaty toczyły się zu- 
pełnie spokojnie. Kiedy zabrał głos 
pos. Żuławski (PPS) wynikło kil- 
ka ostrych starć. Żuławski przypom- 
niał, że kilka lat temu pos. Sobolewski 
z B. B. wołał: „Przeprowadzimy kon- 
stytucię z prawem albo bez prawa". 
Pos. Mackiewicz z B. B. pisał o zama- 
chu stanu, a czyż nie brzmią w ten 
sposób i niedawne słowa artykułu z 
„Gazety Polskiej”? 

Kiedy Żuławski wspomniał o wybo- 
rach, pos. Zaremba zawołał: + „Banda 
złodziei“. Na to podniosła =*- wrzawa 
na ławach B. B. i głosy: „Precz z try- 
buny!* Z ław B, B. ruszył nos Wojtek 
Malinowski. ale zdołano go wstrzymać, 
Kiedy pos. Żuławski oświadczył, że BB. 
przypomina dawne watahy magnatów, 
zaprzysięgłe do popierania tego, co im 
każą, wynikła znowu burza na ławach 
B. B. 


Ostatni przemawiał no pośle Żuław- 
skim pos. Miedziński, który polemizo- 
wał z poprzednikami. Dowodził. że o- 
becne pokolenie znalazło się specjal- 
nie w osobliwych warunkach. Za jego 
czasów bankrutuią pod wpływem wiel- 
kiej wojny dotychczasowe zasady. 


Wynik głosowania — 
Oświadczenie marsz. Świtalskiego 


O godz. 23,35 została dyskusja wy- 
czerpana i przystąpiono do głosowa- 
nia., Pos, Gar zaproponował, ażeby 
Sejm powziął wniosek przegłosowania 
wszystkich poprawek „en bloc", a pos. 
Stroński (Kl. Nar.) zażądał głosowa- 
nia imiennego za wywoływaniem z li- 
sty. 

Głosowanie trwało około 20 minut. 

Marszałek, zamkuąwszy głosowa- 


nie, stwierdził, że 43 posłów (głównie 
Ukraińcy i Żydzi) nie głosowało. O go- 
dzinie 12.10 w nocy obrady zostały 
wznowione. Marszałek Świtalski oznaj- 
miż, że złożono głosów ważnych 399. Za 
odrzuceniem poprawek głosowało po- 
słów 139, za ich przyjęciem 260. Tem sa. 
mem — oświadcza p. Świtalski — po- 
prawki Senatu zostały przyjęte i kon- 
stytucja nchwalona. 


al, iż do przyjęcia poprawek konsty= 
yjnych Senatu potrzebna jest więk- 


chciały głosować przeciw projektowi 
B. B., postanowiły nie wziąć udziału w 
głosowaniu nad konstytucją; powszech- 
nie komentowano to jako chęć zapew- 
nienia „sanacji* owej kwalifikowanej 
większości dwóch trzecich. 

Pomoc ta jednak nie wystarczyła, 
bo mimo wstrzymania się od głosu U- 
kralńców i Żydów poprawki konstytu- 
cyjne B. B. większości dwóch trzecich 
głosów nie uzyskały. Mimo to marsza- 
lek Świtalski uznał je — jak wyżej zař 
znaczyliśmy — za przyjęte, przez co 
stanął na stanowisku, że do przyjęcia 
ich wystarcza zwykła większość (11/20) 
głosów. 


Protest posłów 
Roga i Strońskiego 


Po oświadczeniu p. Świtalskiego 
poprosił natychmiast o głos pos. Róg 
(Klub Ludowy). 

Marszałek: W jakiej sprawie? 

Pos, Róg: W sprawie oświadcze- 
nia p. marszałka. 

Marszałek: Głos ma poseł 
Róg. 

Pos, Róg: Stwierdzam, że kon- 
sca: wobec braku kwalifikowanej 

lększości dwóch trzecich, została u- 
chwałona nielegalnie, 


Pos. Stanisław Stroński (Kl 
Nar.): Proszę o głos. 
Marszałek: Głos ma, posel 


Stroński. 

Pos. Stroński: Art. 125 konsty- 
tucji ustęp I. wyraźnie postanawia, 
że głosowanie w sprawach konstytu- 
cyjnych może się odbywać przy conaj- 
mniej połowie członków Sejmu i że 
wszelkie uchwały mogą zapaść dwie 
ma trzeciemi głosujących posłów. Wo- 
bec wyniku głosowania stwierdzam, 
że żadna uchwała nie zapadła, 

Marszałek: Czy kto z panów 
żąda głosu? 

Wobec tego, że nikt głosu nie zażą- 
dał, marszałek zaczął długi wywód 
uprzednio przygotowany, regulamino- 
wo - prawniczy, w którym starał się 
udowodnić, że poprawki konstytucyj- 
ne Senatu mogą być przegłosowane 
na zasadzie artykulu 35 konstytucji, 
który ma uprawniać do przegłosowa- 
nia poprawek konstytucyjnych nor- 
malną większością, 

Elaborat ten marszałek odczytywał 
przeszło 10 minut. Po jego odczyta- 
niu marszałek oświadczył, że konsty- 
tncja została uchwalona. B. B. zaczę- 
ło śpiewać „Pierwszą Brygadę", a po- 
słowie Klubu Narodowego i innych 
grup opozycyjnych opuścili izbę, 


Po odśpiewaniu „Pierwszej Bryga- 
dy“ omówiono jeszcze pośpiesznie po- 
zostałe punkty porządku dziennego. 
Posiedzenie zostało zakończone o go- 

| dzinie 12,30 w nocy 


Ministrowie angielscy przybyli do Berlina : 


Wczoraj, w niedzielę o godz. 17,30, wylądowali na lotnisku Tempelhof 


OŚWIADCZENIE PRZED WYJAZDEM 

Londyn, (Tel. wl) Min, Simon 
przed odlotem do Berlina oświadczył 
na lolnisku londyńskiem, że po swej 
wizycie berlińskiej nie spodziowa się 
nagłych pozytywnych wyników, gdyż 
problomy, które ma tam omawiać, są 


Minister Eden (na lewo) w towarzy: 
stwie sekretarza Stranga wsiada do 
samolotu, który. go zawióz! do Paryża. 


bardzo wszechstronne i trudne do roz- 
wiązania. Będzie on walczył z wszyst» 
kioh swoich sił o wspólny oel, którym 
qoti pokój na ziemi i dobra wola lu- 


JAK PODRÓŻOWALI DO BERLINA 

Berlin, (Tel. wł.) Samolot mini» 
stra Simona w drodze do Berlina la» 
dował o godz, 13 na loinisku w Am- 
sterdamie, Minutę później lądował 
min. Eden, lecgcy z Paryża, 

Po spożyciu śnindania, ministrowie 
angielscy odlecieli do Hanowern, gdzie 


w z, 
< Hoover przeciw 
Rooseveltowi 


Waszyngton, (PAT, -- Bawiący 
w Sacramento b. prezydent Hoover ó- 
głosił list otwarty do Stronnictwa Re- 
publikańskiego w Kalifornji. W liście 
tym Hoover oświadcza, ża polityka 
s POPRZE Roosevelta poniosła klę- 

H 

Niektórzy na zasadzie tej odózwy 
wnoszą, że Hoover zamierzą kandyd?- 
wać przeciwko Rooseveltowi przy wy- 
horach prezydenta Stanów Zjędnoczo- 
nych w r. 1036. 


Stany Zjednoczone 
powiększają armię 


Waszyngton. (PAT), Na nara- 
dzie członków [Izby reprezentantów 
i Sonatu osiągnięto porozumienie co do 
natychmiastowego podwyższenia o 40 
procent stanu liczobnego armii St. 
Zjednoczonych. Projekt ustawy o- kre- 
dytach na ton cel przewiduje wydat< 
ki w sumie 400 milj. dolarów w budże- 
cie sekretarjatu stanu do spraw 
wojskowych. 


Wisielczy humor 
francuskiego podatnika 


Że Francja jest krajem najwiekszej 
wolności słowa, o tem najłatwiej się 
przekonać można, przerzucając pary- 
skie pisma bumorystyczne, W karyka- 
turac i osób politycznych i w krytyce u- 
"rządzeń oraz pociagnięć politycznych 
francuscy humoryści nie uznają żad- 
nych granie Jedyną osobistością, któ- 
ra trakluje się z pewną oglednością, 
jest prezydent republiki, chociaż i pod 
jego adresem nieraz znaleźć można do- 
cinki. za które w innych krajach, gdy- 
by były sklerowane przeciwko głowie 
państwa. poszłoby się do paki. 


Charakterystyczny pod względem 
swobodnej bezwzględności francuskich 
karykatunzystów. jest evk]: resunków 
węglem, zamieszczonych w ostatnim 
(57i-tvm) numerze poczytnegv tygodni- 
ka parvskiego „Candide” przez znane- 
go karykaturzyste pochedzenia alzac- 
kiego, Elsena. Już sam tytuł vor 
mnianego cyklu jast dowcipny: 


wylądowali o godz, 16 į stamtąd do- 
piero odlecieli b Berlina. m 


PRZYJAZD DO STOLICY NIEMIEC 

Berlin. (Tel, wł.) W niedzielę o 
godz. 17,30 przylecieli do Berlina mi- 
nuovi angielscy John Simon i B- 


len, 

Na lotnisku Tempelhof powitali 
ich minister spraw zagranicznych Rze- 
szy von Neurath, w imieniu Hitlera 
podsekretarz stanu dr. Meissner, dalej 
podsekretarz stanu m ministerstwie 
spraw zagranicznych v, Buelow 4 in. 

Cale lotnisko zalegały wielotysięcz- 
ne tłumy. 

Bardzo licznie reprezentowana by- 
ła prasą niemiecka, jak również i za 
graniczna, a specjalnie angielska. 


] Goście angielscy zamieszkali w ho 
telu „Adlon*, 

toa aias da INSE AE 
nis angielscy na prywatne na- 
wiązanie kontaktów z przedstawicie- 
lami politycznego życia Rzeszy, 
dziś zapowiedziane jest rozpoczęcie ©- 
flojalnych rokowań. 

Podobnie oficjalny charakter mieć 
będzie śniadanie, które w południe wy- 
da ambasador angielski, W śniada- 
niu tem weźmie udział kanolerz Hit, 
ler, minister spraw zagranicznych Rze- 
szy, Oraz szereg członków gabinetu 


niemieckiego, 

Wieczorem w poniedziałek wydaje 
dla gości angielskich przyjęcie na 
Wilhelmstrasse min. spraw zagranicz- 
nych von Nenrath, 


Więdeń. (Tel. wł). Nastąpił tu 
gwaltowny wybuch ropy niedaleko 
miasta w chwili, gdy zamieniano świ- 
dry, przyczem nle zdołano uszczelnić 
węntyli. Inżynierowie starają się sztu- 
cznym sposobem zatamować dalsze wy- 
dohywanie się ropy, jast to jednak po- 
łączone z wiełkiemi trudnościami i 
niebezpieczeństwem życia dla załogi 

Ludność okoliczna musiała pozasić 
ozień w mieszkaniach. aby zapobiec e- 
wentualnemu wybuchowi wydobywają- 
cego się gazu. 


Inżynierowie są narazie bezsilni i. 
jak sądza. nieprędko uda im się zata- 
mować ropę. W kołach gospodarczych 
i fachowych pojawienie się ropy wy- 
wołało olbrzymią sensację, gdyż w ©- 


statnim czasie zapatrywano się w nich 
pesymistycznie na możliwość dowier- 
cenią się źródeł naftowych pod Wied- 


niem. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wybuch ga- 
zu w Enzendorf przybiera w dalszym 
ciągu na sile, Słup gazu osiągnął już 
wysokość przeszło stu metrów, Wy- 
rzuca on centnarowę kamienie na du- 
żą wysokość, zasypał całą okolicę zie: 
lonobarwną warstwą gliny 1 grozi 
każdej chwili zerwaniem wieży 
wiertniczej. W sobotę w nocy wzgl. 
dziś rankiem zamierzają inżynierowie 
z narażeniem życia zatamować wy- 
buch gazu. Na miejscu zebrały się 
tysiące ciekawych przybyszów z oko- 
licy i z Wiednia. 


Miljon bagnetów 
w rękach „Czarnych Koszul” 


Przemówienie Mussoliniego 


R z y m. (PĄT). Agencja Stefani do- 
nosi: Z okazji 16-tej rocznicy założenia 
związku kombatantów (faszystów) 
Mussolini przemawiał wczoraj z bal- 
kont pałacu Weneękiego do ogromne- 
go tlumu organizacyj faszystowskich 
i ludności, Zgromadzeni przyjęli szefa 
rządu entuzjastyczną owacją, 

Czarne koszule! — mówił Mussoli- 
ni. — Data, której rocznicę dziś świę- 
cimy, jest pamiętna w historji Włoch, 
to datą podstawowa i jako taka przej- 
dzie ona do potomności. Zaledwie 2 do 
3 razy rocznie możemy zajrzeć w prze- 
szłość, gdyż dusze nasze dążą do przy- 
szłości. Byliśmy ońgiś garstką, dziś je- 
steśmy — masą. 

Ważnem jest jednak stwierdzenie. 
że masę ogarnią ten sam duch odwagi 
i stanowczości, który cechował naszą 
garstką. Wśród mglistego i niepewnego 
klimatu politycznego Włochy ukazują 
światu obraz spokoju, gdyz dziś Wło- 
chy są silne duchem i ręką zbrojną. 
Ża waszem pośrednictwem chcę ©- 
świadczyć eałemu narodowi włoskie- 
mu, że niema takiego zdarzenia, do 
którego nie bylibyśmy przygotowani. 
Pozwala to nam spokojnie patrzeć w 
przyszłość i zdawać sobie sprawę z z8- 
dań najbliższych. Jesteśmy gotowi do 
spełnienia każdego zadania. które los 


w I6-tą roczncę faszyzmu 


postawi przed nami Jeżeli będzie trze- 
ba, w porywie nieokiełznapymi przeła- 
miemy wszelkie przeszkody na naszej 
drodze. P > ai 

Miljon bagnetów' w rękach czar- 
nych koszul towarzyszy naszemit szcżó- 
remu życzeniu współpracy auropei- 
skiej Taki jest stan wspaniałych 
Włoch — dziedzictwa liktorów Rzy- 
MU. — w iGta rocznice założenia or 
ganizacji faszystowskiej. 


Punkt zwrotny w Mandżurji 


Lon dy n. (Tel. wł.) Wczorajsza 
prasa japońska wydała z okazji podpi- 
sania umów w sprawie wschodnio- 
chińskiej kolei specjalne wydania 
oraz dodatki nadzwyczajne. W komen- 
tarzach stwięrdza się ogólnie, że fakt 
ten będzie punktem zwrotnym w bi- 
siorji Mandżurj, W ten sposób bo- 
wiem został złamany oboy imporia- 
lizm, pozostałość po orłach cesarskich 
oraz gwieździe sowieckjej. Nowy roze 
wój 30-.miljonowago państwa o 8 tys. 
kilometrów długiej kolej będzie czyn 
nikiem gospodarczym ńiemożliwym do 
zlekceważenia przez świat, Jażeli jesze 
cze będzie uzyskana współpracą z Chi- 
nami, pokój na wsobadzie Azji będzie 


zapewniony. Podpisanie umów jest 
uważane za równóznaczne z uznaniem 
Mandżurji przez Sowiety i jaknajda- 
lej idąca stabilizacja stosunków na 
wschodzie Azji jest w ten spósób za- 
pewniona, 


Venizelos oddawna 
przygotowywał powstanie 


Atony. (PAT.) Jak podaję LO 
cja Ateńska, w Salonikach wpadł w 
ręce włądz dokument, z którego wy- 
nika, że już w pierwszych dniach 
stycznią Venizelos w odezwie do 
spiskowców zapowiedział objęcie Kle- 
równictwa powstania z chwilą, gdY 
powstańcy owładną flotą. 


Przedwyborcze represje 
prasowe 


Gdańsk. (PAT). Prezydent polieji 
gdańskiej zawiesił wczoraj organ 80 
cialistyczny „Danziger Volksstimme* 
do dnia 27 b. m. włącznie za rozpo 
wszechnianie rzekomo nieprawdziwych 
wiadomości. Z tego samego powodu 
pręzydent policji przesłał upomnienia 
redakcji centrowej „Danziger Vólks- 
zeitung". 


Pomoc dla bezrobotnych 
w Ameryce 


Waszyngton. (PAT) — Senat 
większością 68 przeciw 16 uchwalił 
projekt ustawy o pomocy rządowej dla 
bezrobotnych wedlug projektu Roose- 
velta z dnia 13 marca. 

Waszyngton. (PAT) Projekt 
ustawy © pomocy. dla bezrobotnych, u- 
chwalony przez Senat, przewiduje do- 
starczenie pracy 3 i pół milionom bez- 
pobotnych z wynagrodzeniem miesięcz= 
nem, wynoszącem conajmniej 50 dola» 
rów, Projekt będzie obecnie odesłany 
do komisji pojednawezej obu Izb. 


Echa zamachu lipcowego 
w Wiedniu 


Wieden. (PAT.) Proces przed 
sądem wojskowym oficerów alarmo- 
wego oddziału policji o udział w. przy- 
gotowywaniu zamachu lipcowego za 
kończył się skazaniem Gotzmana i 
Śchelingerą na dożywotnie więzienie, 
Heismana na 15 lat, Hoenigla na 12 
lat ciężkiego więzienia, - 

Porwanie emigranta 
niemierkiego 

Praga. (PAT) W Starem Mie- 
ście koło Trutnowa, na pograniczu 
częchosłowącko - niemieckiem, mie 
szkał od 3 miesięcy emigrant niomięc» 
ki Kurtzka ze swoją przyjactółką Bay 
ar. Przedwczoraj odjechał Kurtzkę z 
Baycrową na granice niemiecką, do- 
kąd krewni jego jakoby mieli mu 
przywieźć pieniądze z Niemiec, Spote 
kanie miało nastąpić w gospodzie por 
KONIKA, oddalonej od granicy © 
kilka kroków, 

Jak donosi _ „Sociałdemokrat”, 
członkowie 8, A. porwali emigranta 
Kurtzkego wraz z Bayerową i upro- 
wadzili ich do Niemiec. Jakoby tego 
samego dnia w ich mieszkaniu w Stä- 
rem Mieście zgłosiła się jakaś pani, 
która przyhyła autem, wzięła dzięcko 
Bayerowej i odwiozła je również do 
Niemiec. 

Brak dotychczas oficjalnego 
twierdzenia tej wiadomości. 


po- 


Francais paieront* (Francuzi zapla- 
cą.) Przypomina on „znane, a dzić 
jakże nieaktualne hasło „Les Boches 
paieront" (Niemcy zapłacą odszkodowa- 
nia wojenne). Ponieważ na zapłatę ze 
strony Niemiec już żadnej nadziej nijé- 
ma, więc cały ciężar wielomiliardower 
go budżetu Francji spada na barki jej 
obywateli. Tym właśnie tematem El- 
sen zajmuje się w eyklu swoich rycin, 
przedstawiając w karykaturalny spo- 
sób niedolę francuskiego podatnika. 

Pierwszym w cyklu rysunkiem jest 
parodja Hamleta: komornik trzyma 
trupią czaszkę | złorzeczy: — Łobuziel 
Nie zadeklarowałeś. żeń miał dwa zlote 
zęby! 

Na drugim obrazie widzimy płatni- 
ka w rozmowie z mpoborcą podatko- 
wym; za plecami nieszczęsnego podat- 
nika stoi młoda i ładna jego córka. 
Podpis: Nie wmówi Pan we mnie. ma- 
jae tak piękna córkę, że nie jest Pan 
w stanie płacić podatków! 

Trzeci rysunek: urzędnik celny na 
graniev pyta: — Czy ma Pan co dó za- 
deklarowaniał Odpowiedź: Owszem! 
1.200 franków dęchodu miesięcznego | 
si ma utrzymania Tytuł: 


r — brzmi napis ry- 
sunku dalszego, Dwóch  iepomnościów 
przyglada się idjocie, który kroczy ulir 
cą z miną Ludwika XIV-go, — „To ten 
wariat, co sweje dochody załasza do 
podatku” — tlumaczy jeden jegomość 
drugiemu. 

Dowcip makabryczny: wisielęc, sê- 
kwestrator podatkowy i stróżka domo- 
wa. Sekwestrator rzecze: Skarb 
Państwą nie na tem nie straci; ludzie 
sporo płaca za sznur po wisielcu! 

I znowu poboręa w towarzystwie 
concierge'ki (stróżki), Ona informuje 
ga: — To tą cholera z 5-go piętra jest 
bogaty. W każdy wtorek urządza przy- 
jęcia. Żeby Pan widział te odpadki, ja- 
kie potom wyrzucają do kubła ze śmie- 
elami.. Na to poborcą podątkowyi =- 
Dobrze! w następną środę rano przyjdę 
obejrzeć kubeł, 

Dowcip zgoła niecenzurąlny: wla- 
mywacz oświeca lampką kieszonkową 
wizytówkę na drzwiach, które radby © 
tworzyć. Dostrzega napis: Fric. pobor- 
ca podatkowy. | cola się czem prędzej, 
ze słowami: O! przepraszam... kolezą 
po fachu.. 
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Pomijamy kilka jeszcze rysunków, 
nieco słabszych, by dojść do — zdaniem 
naszem — najlepszego, który poniżej 
reprodukujemy. W środku sto! podat- 
nik, rozebrany do naga; nawet listka fi- 
gowego nie ma! Otacza go trzech dra- 
bów. Jeden z nich, jak podnis pod ry- 
sunkiem objaśnia, — poborea podatko- 
wy — nakazuje dwom pozostałym: zba- 
dajcie go jeszcze gruntowniej, może 
jednak coś się znajdzie! 


ERA POLSKA 


Art. 1. 


1. Państwo polskie jest wspólnem 
dobrem wszystkich obywateli, 


R. Wskrzeszone walką i ofiarą naj- 


lepszych swoich synów ma być przeka- 
zywane w spadku dziejowym z poko- 
lenia w pokolenie. 

3, Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem własnym wzmóc siłę i po- 
wagę państwa. 

k. Za spełnienie tego obowiązku:od- 
powiada przed potomnością swoim ho- 
norem i swojem imieniem. 


Art. 2, 


1. Na czele państwa stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

2: Na Nim spoczywa odpowiedzial- 
ność wobec Boga i historji za losy 
państwa. 

3. Jego obowiązkiem naczelnym jest. 
troska o dobro państwa, gotowość 
obronna i stanowisko wśród narodów 
świata. 

4. W Jego osobie skupia się jedno- 
lita i niepodzielna władza państwowa. 


Art. 8. 

1 Organami państwa, pozostające- 
mi pod zwierzchnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej są: Rząd; Sejm; Se- 
nat; Siły zbrojne; Sądy; Kontrola Pań- 
stwowa. 

2. Ich zadaniem paczelnem jest stu- 
żenie Rzeczypospolitej, 


Art. 4. 

1. W ramach państwa i w oparciu 
o nie kształtuje się życie społeczeń- 
stwa- __ 

2. Państwo zapewnia mu swobodny 
rozwój, a gdy tego dobro powszechne 
wymaga, nadaje mu kierunek lub nor- 
muje jego warunki. 

3. Państwo powoła samorząd tery- 
torjalny i gospodarczy dla udziału w 
wykonywaniu zadań życia zbiorowego. 


Art. 5. l 

1. Twórczość jednostki jest dźwi- 
gnią życia zbiorowego. 

2 Państwo zapewnia obywatelom 
możność rozwoju ich wartości osobi- 
stych oraz wolność sumienia, słowa 
1 zrzeszeń. 

. Granicą tych wolności jest dobro 
powszechne. 
Art. 8. 

1. Obywatele winni są państwu 
wierność oraz rzetelne spełnianie na- 
kładanych przez nie obowiązków. 


Art. 7. 

1, Wartością wysiłku i zasług oby- 
watela na rzecz dobra powszechnego 
mierzone będą jego uprawnienia do 
wpływania na sprawy publiczne, 

"2. Ani pochodzenie, ani wyznanie, 
ani płeć, ani narodowość nie mogą być 
powodem- ograniczenia. tych upraw- 
nień. 

Art, 8. 

1. Praca jest podstawą rozwoju 
i potęgi Rzeczypospolitej. 

2. Państwo roztacza oplekę nad 
pracą i sprawuje nadzór nad jej wa- 
runkami, 

Art. 9. 

Państwo dąży do zespolenia wszyst- 
kich obywateli w harmonijnem współ- 
dzialaniu na rzecz dobra zbiorowego. 


Ar, 10. 
Żadneet działanie nie może sta- 
nąć w sprzeczności z celami państwa, 
wyrażonemi w jeżo prawach, r 
2, W razie oporu państwo sťosuje 
środki przymusu, 


U. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Art. 11. 
Prezydent Rzeczypospolitej 


czynnik nadrzędny w państwie he. 
uizuje działania naczelnych organów 
państwowych. 


Dosłowny tekst 
NOWEJ KOŃSTYTUCJI 


według projektu, uchwalonego zwyczajną większością głosów w dniu 23 marca 1935 


Art. 12. 

Prezydent Rzeczypospolitej: a) mia- 
nuje według swego uznania prezesa 
Rady Ministrów, a na jego wniosek 
mianuje mi rów, b) zwołuje i roz- 
wiązuje. Sejm i Senat, c) zarządza 
otwarcie, odroczenie i zamknięcie se- 
sji Sejmu i Senatu, d) jest zwierzchni- 
kiem sił zbrojnych, e) repr: 'ezentuje pań- 
stwo nazewnątrz, przyjmuje przedsta- 
wicieli państw obcych i wysyła przed- 
stawieieh państwa polskiego, f) Stano- 
wi o wojnie i pokoju. g) zawiera i ra- 
tyfikuje umowy z itnemi państwami. 
h) obsadza urzędy państwowe, Jemu 
zastrzeżone. 


Art. 13. 


1. Prezydent Rzeczypospolitej ko- 
rzysta z uprawnień osobistych. stano- 
wiących Jego prerogatywy. 

2. Do prerogatyw tych należy:* 

a) wskazywanie jednego z kandyda- 
tów na Prezydenta Rzeczypospolitej 
i zarządzanie głosowania powszech- 
nego, 


b) wyznaczanie na czas wojny na- 
stępey Prezydenta Rzeczypospolitej, 

©) mianowanie i odwoływanie pre- 
zesa Rady Ministrów, pierwszego pre- 
zesa Sądu Najwyższego i prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli, 

d) mianowanie i zwalnianie naczel- 
nego wodza i generalnego inspektora 
sił zbrojnych, 

e) powoływanie sędziów Trybunału 
Stanu, 

_ f) powoływanie senatorów, piastu- 
jących mandat z wyborów Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

. 8) mianowanie i zwalnianie szefa 
i urzędników Kancelarji Cywilnej, 

h) rozwiązywanie Sejmu i Senatu 
przed upływem kadencji, 

i) oddawanie członków rządu -pod 
sąd Trybunału: Stanu, 

j) stosowanie prawa łaski, 


Art. 14. 

1. Akty urzędowe Prezydenta Rze- 
czypospolitej wymagają do swej waż- 
ności podpisu prezesa Rady Ministrów 
1 właściwego ministra, 

2. Akty urzędowe, wypływające z 
prerogatyw Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej nie wymagają kontrasygnaty. 


Art, 15. 
1 Prezydent Rzeczypospolitej za 
swe akty urzędowe nie jest odpowie- 
dzialny, 


2. Za czyny niezwiązane ze sprawo- 
waniem urzędu Prezydent Rzeczypo- 
spolitej nie może być pociągnięty do 
odpowiedzialności 'w okresie urzędo- 


wania: 
Art, 16. 


1. Wybór. Prezydenta oropal 
tej odbywa się w sposób następujący: 


2. Kandydata na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej: wybiera Zgromadzenie Elek- 
torów. 

3. Ustępującemu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej służy prawo wskazania. 
innego kandydata, 

4. Jeżeli ustępujący Prezydent Rze- 
czypospolitej z tego uprawnienia sko- 
rzysta, wyboru Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej dokonują obywatele w głoso- 
waniu powszechnem z pomiędzy dwóch 
kandydatów: Zgromadzenia Elektorów 
i ustępującego Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

5. Jeżeli ustępujący : Prezydent Rze- 
czypospolitej oświadczy, że nie zamie- 
rza skorzystać z prawa wskazania kan- 
dydata, albo' w: ciągu 7 dni od dokona- 
nego przez. Zgromadzenie Elektorów 
wyboru nie wskaże innego kandydata 
i nie zarządzi głosowania powszech- 
nego — kandydat Zgromadzenia Elek- 
torów uznany będzie za obranego na 


'Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Art. 17. A 

1. Zgromadzenie Élėktorów sklada 
się z Marszałka Senatu jako przewod- 
niczącego, Marszałka Sejmu, jako jego 
zastępcy, z prezesa Rady Ministrów, 
pierwszego prez rądu Naj z230, 
generalnego inspektora sil zbrojnych 
oraz 75 elektorów wybranych spośród 


= 


obywateli” najgodniejszych w % przez 
Sejm i % przez Senat. 


2. Mandaty elektorów wygasają z 
mocy samego prawa w dniu objęc'a 
urzędu przez nowoobranego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 


Art. 18. 


1. Zgromadzenie Elektorów zwołuje 
Prezydent Rzeczypospolitej najpóźniej 
na 15-ty dzień przed upływem swego 
urzędowania 


trzy dni przed termir 
madzenia, Sejm i Senat zbiorą si 
z csobna na zaproszenie swych mar- 
zaułków celem dokonania wyboru ejek- 
torów, 

3. Jeżeli Sejm i Senat są rozwiąza- 
ne, a wynik wyborów do Izb ustawo- 
oawczych w nowym składzie "ie jest 
jeszcze ogłoszony, wyboru elektorów 
dokonują posłowie i senatorowie wcho- 
dzący w skład poprzedniego Sejmu 
i Senatu. 


Art. 19. 


1. Prezydent Rzeczypospolitej skła- 
da przed objęciem urzędu przysięgę 
treści następującej: 


Świadom odpowiedzialności wobec 
Boga i historji za losy państwa, przy- 
sięgam Panu Bogu Wszechmogącemu 
w Trójcy Świętej Jedynemu na urzę- 
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej: praw 
zwierzchniczych państwa bronić. jego 
godności strzec, ustawę konstytucyjną 
stosować, względem wszystkich ob, 
teli równą kierować się sprawiedliwo- 
ścią, zło i niebezpieczeństwo od pań- 
stwa odwracać, a troskę o jego dobro 
za naczelny poczytywać sobie ohowią- 
zek Tak mi dopomóż Bóg i Święta Sy- 
na Jego Męka. Amen. 

2. Akt złożenia przysięgi stwierdza 
ią pddpisem: nawoobrany Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz osoby urzędowe 
obecne przy zaprzysiężeniu 


Art..20. 


1. Okres urzędowania Prezydenta 
Rzeczypospolitej trwa lat 7, licząc od 
dnia objęcia urzędu. 

2. Okres ten przedłuża się o czas 
niezbędny do ukończenia postępowania 
wyborczego w przypadku. gdy dla do- 
konania wyboru. nowego Prezydenta 
politej będzie zarządzone gło- 
sowanie powszechne. 

Art. 24. 

Jeżeli przed upływem  7-letniego 
okresu urzędowania nastąpi zgon Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej albo Prezy- 
dent zrzeknie się urzędu — Marszałek 
Senatu zwoła niezwłocznie Zgromadze- 
nie Elektorów celem wskazania przez 
nie kandydata na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, a w razie wskazania ze swej 
strony innego kandydata zarządzi gło- 
sowanie powszechne, 


Art: 22. 

'1. Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej 
nie, może trwale sprawować urzędu, 
Marszałek Senatu zwoła połączone izby 
ustawodawcze celem rozstrzygnięcia, 
czy urząd Prezydenta należy uznać za 
opróżniony. 

2. Uchwała uznająca urząd za opróż- 
niony zapada większością 3/5' ustawo- 
wej liczby członków izb połączonych, 

3. W przypadku powzięcia powyż- 
szej uchwały Marszałek Senatu zwola 
niezwłocznie Zgromadzenie Blektorów. 


Art. 23. 

W- czasie, gdy urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej jest opróżniony, funk- 
cje Prezydenta sprawuje zastępczo 
Marszałek Senatu, a gdyhy Senat był 
rozwiązany, Marszałek rozwiązanego 
Senatu; korzysta on wówczas ze 
wszystkich uprawnień z urzędem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej związanych. 


3 Art. 24. 

1. W razie wojny okres urzędowania 
Prezydenta Rzeczypospolitej przedłu- 
ża się do upływu 3 miesięcy od zawar- 
cia pokoju; Prezydent Rzeczypospoli- 
tej osobnym aktem, ogłoszonym w ga- 
ocie.rządowej wyznaczy wówczas'swe- 
go następcę na wypadek opróżnienia 
się urzędu pized zawarciem pokoju. 


2. W razie objęcia przez następcę 
urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
okres jego urzędowania trwa do upły- 
wu 3 miesięcy od zawarcia pokoju. 


111. 
RZĄD 


Art, 25. 

1. Rząd kieruje sprawami państwa 
niezastrzeżonemi innym organom, wła- 
dzy. 

2. Rząd składa się z prezesa Rady 
Ministrów i ministrów. 


3. Prezes Rady Ministrów reprezen- 
tuje rząd. kieruje jego pracami oraz 
ustala ogólne zasady polityki państwo- 
wej. 

4. Ministrowie kierują poszczegól- 
nemi działami administracji państwo 
wej albo spełniają poruczone im zada- 
nia szczególne. 


5. Organizację rządu, a w szczegól- 
ności zakres działania prezesa Rady 


Ministrów, Rady Ministrów i mini- 
strów — określi dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Art. 26. 


Ministrowie dla rozstrzygania. spraw 
wymagających uchwały „wszystkich 
członków rządu, tworzą Radę Mini- 
strów pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów, 


Art. 27. 

1. Prezes Rady Ministrów, Rada Mi- 
nistrów i ministrowie mają prawo wy- 
dawać rozporządzenia celem wykona- 
nia aktów ustawodawczych i z powo- 
łaniem się na. nie, 


2. Rozporządzenia te nie mogą stać 
w sprzeczności z aktami ustawodaw- 
czemi i będą ogłaszane w Dzienniku 
Ustaw. 


Art. 28. 


Prezes Rady Ministrów i ministro- 
wie są odpowiedzialni politycznie 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej 
i mogą być przez niego w kążdym cza- 
sie odwołani. 


Art. 29. 

1. Sejm w wykonaniu prawa kon- 
troli parlamentarnej nad działalnością. 
rządu może zażądać ustąpienia rządu 
lub ministra. 


2. Wniosek taki może być zgłoszo= 
ny tylko podczas sesji zwyczajnej, a 
głosowanie nad nim nie może się od- 
być na posiedzeniu, podczas którego z0- 
stal ogłoszony, 


3. Jeżeli za wnioskiem wypowie się 
Sejm zwykłą większością głosów, a 
Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu 
3 dni nie odwoła rządu lub ministra, 
ani też izb ustawodawczych nie roz- 
wiąże — wniosek będzie rozpatrzony 
przez Senat na najbliższem posiedze- 
niu. 


4. Jeżeli Senat wypowie się za wnio- 
skiem uchwalonym przez Sejm, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej odwoła rząd tub 
ministra chyba, że rozwiąże Sejm i Se- 
nat. 


Art, 30. 

1. Niezależnie od odpowiedzialności 
politycznej przed Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej i parlamentarnej przed Sej- 
mem prezes Rady Ministrów i mini- 
strowie ponoszą odpowiedzialność kon- 
stytucyjną przed Trybunałem Stanu 
za umyślne naruszenie konstytucji lub 
innego aktu ustawodawczego, dokona- 
ne w związku z urzędowaniem. 


2. Prawo pociągania prezesa Rady 
Ministrów lub ministra do odpowie- 
dzialności konstytucyjnej służy Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, a także Sej- 
mowi i Senatowi w izbach połączo- 
nych. 

3. Uchwała izb połączonych odda- 
jąca prezesa Rady Ministrów lub mini- 
stra pod sąd Trybunału Stanu zapada 
większością 3/5 głosów przy obecności 
conajmniej połowy ustawowej liczby 
członków izby połączonych. 
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TV. 
SEJM 
Art. 31. 
1) Sejm sprawuje funkcja ustawo- 
dawcze i kontrolę nad działalnością 
rządu; nadto do Sejmu należy ustala- 


nie budżetu i nakładanie clężarów na 
obywateli, 


2. Kontrola nad działalnością rzą- 
du wyraża się w prawie Sejmu: 
„ 8) żądania ustąpienia rządu lub mł- 
nistra, 


b) pociągania wespół z Senatem præ 
zesa Rady Ministrów lub ministra do 
adpowiedzialności konstytucyjnej, 

©) interpelowania rządu, 

d) zatwierdzania corocznie zamknięć 
rachunków państwowych i udzielania 
rządowi absolutorium, 

8) udziału w wykonywaniu kontroli 
nad długami państwa. 

. Funkcje rządzenia państwem nie 
należą do Sejmu. 


Art, 32. 


4. Sejm składa się z posłów wybra- 
nych w glosowaniu powszęchnem, taj- 
nem, równem i bezpośredniem. 

2. Kadencja Sejmu trwa lat 5, li- 
<ząc od dnia zwołania. 


3. Rozwiązanie Sejmu przed upły- 
s kadencji wymaga wskazania po- 
u. 


4. Nowe wybory zarządza Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w ciagu 30 dni 
rozwiązania Sejmu. 


5. Głosowanie odbędzie się nie póź- 
niej niż 60-tego dnia po zarządzeniu 
wyborów. 


6. W głosowaniu nie biorą udziału 
wojskowi należący do zmobilizowanej 
<zęści wojska lub marynarki wojennej. 


r Art. 33, 

i. Prawo wybierania ma kaźdy o- 
bywatel bez różnicy płci, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył 
lat 24 oraz korzysta elni z praw ey- 
wilnych i obywatelskich, 


2. Prawo wybieralności ma każdy. 
obywatel, "mający prawo wybierania, 
jeżeli ukończył lat 30, 


Art. 34. 


d. Sejm wybiera ze swego grona 
Marszałka na okres kadencji. 


2) Do czasu ukonstytuówania 
następnego Sejmu Marszałek zacho- 
wuje uprawnienia służące mu przy 
wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Art. 35. 

1. Sejm będzie zwołany na pierw- 
sze posiedzenie w nowej kadencji nie 
później niż 30 dnia po ogłoszeniu wy- 
niku wyborów do izb ustawodawczych. 


2. Sesja zwyczajna Sejmu będzie 
otwarta eorocznie najpóźniej w listo- 
padzie i nie może być zamknięta przed 
upływem 4 miesięcy, chyba że budżet 
będzie uchwalony w terminie weze- 
śniejszym. 

3. Sesja zwyczajna może być odro- 
ćżona na dni 30. 

4. Odroczenie na okres dłuższy lub 
ponowienie odroczenia wymaga zgody 
Sejmu. 


5. Okresu przerwy spowodowanej 
odroczeniem sesji nie wlicza się do bie- 
gu terminów przepisanych konstytucją 
dla czynności Sejmu. 


się 


Art. 36. 


1. Prezydent Rzeczypospolitej we- 
dług swego uznania może w każdym 
czasie zarządzić otwarcie sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu, a uczyni to w ciagu dni 
30 na wniosek conajmniej połowy u- 
stawowej liczby posłów. 


2. Podczas sesji nadzwyczajnej 
przedmiotem obrad Sejmu mogą być 
wyłącznie sprawy wymienione w zê- 
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
albo we wniosku o otwarcie takiej se- 
sii, zgłoszonym przez posłów oraz spra- 
wy, których załatwienia na najbliższej 
sesji wymagają ustawy lub regulamin 
albo które Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek prezesa Rady Ministrów 
lub Marszałka Sejmu uzna za nagłe. 


Art. 37. 


Uchwały Sejmu ` zapadają zwykłą 
większością głosów przy obocności €0- 
najmniej 1/3 ustawowej liczby posłów. 
jeżeli konstytucja inaczej nie stanowi 


Art. 38. 

1. Posiedzenia Sejmu są jawne. 

2. Sejm może uchwalić tajność ob- 
rad. 

8. Protokół i stenogram wydawa- 
ny z polecenia Marszałka są wyłącz- 
nem stwierdzeniem przebiegu obrad 
Sejmu. 


4. Nikogo nie można pociągać do 
odpowiedzialneści za ogiaszanie i roz- 
powszechnianie sprawozdań z jawnych 
obrad Sejmu. jeżeli odtwarzają one w 
pelni i ściśle przebieg tych obrad. 


Art. 30. 


i. Posłowie skladają przed obj 
ciem mandatu ślubowanie treści nastę- 
pującej: 

Świadom obowiązku wierności wo- 
bec państwa polskiego ślubuję uroczy- 
ście i zaręczam honorem jako poseł na 
Sejm Rzeczypospolitej w pracy na rzecz 
dobra państwa nie ustawać, a troskę o 
lego godność, zwartość i moc za pierw- 
sze mieć sobie przykazanie. 


2. Odmowa ślubowania lub ślubo- 
wanie z zastrzeżeniem równoznaczne 
jest z nieprzyjęciem mandatu. 


Art. 30. 


Posłowie otrzymują djety ł mają 
prawo do bezpłatnego korzystania z 
państwowych środków komunikacji w 
granicach państwa. 


Art. 34. 

d. Posłowie korzystają tylko z ta- 
kich rękojmi nietykałności, jakich wy- 
maga ich uczestnictwo w pracach Sej- 
mu. 


2. Za treść wygłoszonych w Sejmie 
przemówień lub zgłoszonych wniosków 
i interpelacyj ordz za niewłaściwe za- 
chowanie się podczas obrad — posło- 
wie odpowiadają tylko przed Sejmem. 


3. Jednakże za wystąpienie sprzecz- 
ne z obowiązkiem wierności wobec 
Państwa Polskiego, ałbo zawierające 
znamiona przestópstwa ściganego z u- 
rzędu — poseł może być uchwałą Sejmu 
albo na żądanie marsz. Sejmu lub mini. 
stra sprawiedliwości oddany pod sąd 
Trybunału Stanu | orzeczeniem tego 
Trybunału pozbawiony mandatu posel- 
skiego. 

4. Za naruszenie praw osoby trze- 
ciej podczas obrad Sejmu poseł może 
być pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej tylko za zezwoleniem Sejmu. 


Art. 42. 

i. Posłowie odpowiadają za dzia- 
łalność niezwiązaną z uczestnictwem 
w pracach Sejmu narówni z innymi ©- 
bywatelami. 


2. Jednakże karne postępowanie 
sądowe lub administracvjne, a także 
postępowanie dyscyplinarne wszczęte 
przeciw posłowi przed lub po uzyska- 
niu mandatu należy na żądanie Sejmu 
zawiesić do wyzaśnięcia mandatu. 


3. Przedawnienie nie biegnie w 
czasie zawieszenia postępowania kar- 
nego lub dyscyplinarnego. 

4. Poseł.zatrzymany w czasie trwa- 
nia sesji nie z nakazu sądu będzie na 
żądanie Marszałka Sejmu niezwłocznie 
wypuszczony na wolność. 


Art. 43. 


i. Poseł nie może sprawować man- 
datu senatorskiego. 


2. Ustawa oznaczy urzędy i stano- 
wiska, których przyjęcie pociąga za s0- 
bą utratę mandatu poselskiego. 


3. Posłowi nie wolno wykonywać 
czynności niedających się pogodzić ze 
sprawowaniem mandatu pod skutkami 
określonemi w ustawie. 


Art. 44. 

1, Posłowi nie wolno na swoje ani 
na obce imię, ani też w imieniu przed- 
siębiorstw, spółek lub towarzystw ma 
zysk obliczonych nabywać dóbr pań- 
stwowych, ani uzyskiwać ich dzierżaw, 
podejmować się dostaw i robót rządo- 
wych, ani otrzymywać od rządu konce- 
syj lub innych korzyści osobistych. 


2. Za naruszenie powyższych zaka- 
zów poseł będzie na żądanie Marszałka 
Sejmu lub prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli oddany pod sąd Trybunału 
Stanu i orzeczeniem tego Trybunału 
pozbawiony mandatu poselskiego i ko- 
rzyści osobistych od rzadu otrzyma- 
nyem 


3 Marszałek Sejmu może na pod- 
stawie uchwały komisji regulaminowej 
powziętej większością 3/5 głosów udzie- 
lić posłowi w poszczególnym przypad- 
ku zezwolenia na wejście z rządem w 
stosunek prawny, jeżeli stosunek ten 
nie jest sprzeczny z dobremi obyczaja- 
mi. 


Art. 45. 

d. Prezes Rady Ministrów, mini- 
strowie i delezowani przez nich urzęd- 
nicy mają prawo brać udział w posie- 
dzeniach Sejmu oraz przemawiać poza 
koleją mówców. 


2. Posłowie mogą zwracać się do 
prezesa Rady Ministrów i ministrów 
z interpelacjami w sprawach dotyczą- 
cych ich zakresu działania w sposób 

określony regulaminem. 

3. Prezes Rady Ministrów lub in- 
terpelowany minister obowiązany iest 
udzielić odpowiedzi w ciągu 45 dni, al- 
bo podać powody uzasadniające odmo- 

| wę udzielania wyjaśnień. 


AZ 

SENAT 

Art. 36. 
i. Senat, jako druga izba ustawo- 
dawcza rozpatruje budżet į projekty u- 
t staw uchwalone przez Sejm. oraz ucze- 
I stniczy w wykonywaniu kontroli nad 

| dłuzami państwa. 


į _ 2 Nadto Senat narówni z Sejmem, 
choć bez prawa początkowania bierze 

udział w rozstrzyganiu następujących 
* spraw: 


1 8) o wniosku żądającym ustąpienia 
j rządu lub ministra. 


b) o ustawach zwróconych izbom 
ustawodawczym przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej do ponownego rozpatrze- 
nia, 

c) o zmianie konstytucji, 


d) o uchyleniu zarządzeń wprowa- 
dzających stan wyjątkowy. 


Art. 47. 


1. Senat składa się z senatorów po- 
wolanych w 1/8 przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej, a w 2/8 w drodze wybo- 
rów. 

2. Kadencja Senatu rozpoczyna się 
i kończy jednocześnie z kadencją Sej- 
mu. 


3. Ordynacja wyborcza do Senatu 
określi liczbę senatorów oraz sposób 
ich powołania tudzież oznaczy katego- 
rjẹ osób. którym służyć będzie prawo 
wybierania i wybieralności. 


Art. . 48. 
Art. 34 — 45 dotyczące Sejmu sto- 
suje się odpowiednio do Senatu. 


VI. 
USTAWODAWSTWO 
Art. 49. 
1. Aktami ustawodawczemi są' 
a) ustawy, 
M i dekrety Prezydenta Rzeczypospo- 
ej. 


2. Żaden akt ustawodawczy nie mo- 
że stać w sprzeczności z konstytucją. 


Art. 50. 


1. Prawo inicjatywy ustawodawczej 
służy rządowi i Sejmowi. 


2. Inicjatywa ustawodawcza w spra- 
wach budżetu, kontyngentu rekruta f 
ratyfikacji umów międzynarodowych 
należy wyłącznie do rządu. 


3. Sejm nie może bez zgody rządu 
uchwalić ustawy pociągającej za sobą 
wydatki ze skarbu państwa, dla których 
niema pokrycia w budżecie. 


Art. 51. 

Zaciagnięcie pożyczki państwowej, 
zbycie lub obciążenie nieruchomego 
majątku państwowego oszacowanego 
na kwotę ponad 100.000 zł, nałożenie 
podatków lub opłat publicznych, usta- 
nowienie ceł lub monopoli, ustalenie 
systemu monetarnego. jak również 
przyjęcie gwarancyj finansówych przez 
skarb państwa może nastąpić tylko na 
mocy aktu ustawodawczego. 


Art. 52. 


i. Umowy z innemi państwami — 
handlowe, celne, obciążające stałe 
skarb państwa, zawierające zmianę 
granię państwa — wymagają przęd ra- 
tyfikecia zcody fzb ustawodawczych, 

~ wyrażonej w ustawie, 


2. Prezydent Rzeczypospolitej w 
przypadkach  niecienpiących zwłoki 
może przed ratyfikacją na wniosek Ra- 
dy Ministrów wprowadzić tymczaso- 
wo w życie wszystkie lub niektóre po- 
stanowienia, zawarte w umowach han- 
dlowych lub celnych. 


Art. 53. 


1. Każdy projekt 
Seim uchwalony, będzie 
Senatowi do rozpatrzenia. > 

2. Uchwałą Senatu odrzucającą 
projekt lub wprowadzającą w nim 
zmiany uważa się za przyjeta, ieżeli 
Sejm nie odrzuci jej większością 3/5 
łosów. 

E Art. 54, 


1. Prezydent Rzeczypospolitej 
stwierdzi podpisem moc ustawy kon- 
stytucyjnej uchwalonej. oraz zarządzi 
jej ogłoszenie w Dzienniku Ustaw. 

2. Prezydent Rzeczypospolitej mó- 
że, w ciągu 30 dni od otrzymania pro- 
jektu ustawy zwrócić go Sejmowi z żą- 
daniem ponownego rozpatrzenia, które 
może nastąpić nie wcześniej niż na naj- 
bliższej sesji zwyczajnej. 

3. Jeżeli izby ustawodawcze więk- 
szością ustawowej liczby posłów i se- 
natorów uchwala ponownie projekt bez 
zmian, Prezydent Rzeczypospolitej 
stwierdziwszy podpisem moc ustawy, 
zarządzi jej ogloszenie. 


Art. 55. 

1. Ustawa może upoważnić Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów w czasie i zakresie przez nią 
oznaczonym; upoważnieniem tem nie 
może być objęta zmiana konstytucji. 

2. Prezydent Rzeczypospolitej ma 
prawo w czasie, gdy Sejm jest rozwią- 
zany wydawać w razie konieczności 
państwowej dekrety w zakresie usta- 
wodawstwa państwowego z wyjątkiem: 
a) zmiany konstytucji, b) ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. c) bu- 
dżetu, d) nakładania podatków i usta- 
nawiania monopoli, e) systemu mone- 
tarnego, f) zaciągania pożyczek pań- 
stwowych, g) zbywania i obciążania 
nieruchomego majątku państwowego, 
oszacowanego na kwotę ponad 100 000. 

3. Dekrety. oparte na przepisach 
artykułu niniejszego. będą wydawane 
na wniosek Rady Ministrów i moga być 
zmieniane lub uchylane tylko aktem u- 
stawodawczym. 


Art, 56. 

Dekrety dotyczące organizacii rzą- 
du, zwierzchnictwa sił zbrojnych. oraz 
organizacji administracji rządowej mo- 
gą być wydawane w każdym czasie, a 
zmieniane lub uchylane tylko przez 
takież dekrety Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 


ustawy. przez 
przekazany 


Art. 57. 

d. Dekrety Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej mają moc ustawy i będa'z po- 
wołaniem się na podstawę konstvtu- 
cyiną ogłaszane w Dzienniku Ustaw. 

2. Ilekroć konstytucja lub ustawy 
dla unormowania poszczególnej dzie- 
dziny z zakresu ustawodawstwa wyma- 
gają ustawy. dziedzina ta może być u- 
normowana również dekretem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, wydanym w 
warunkach konstytucją oznaczonych. 


VII. 
BUDŻET 
Art, 58. 


i. Ustawa ustala corocznie budżet 
państwa. 

2. Rząd składa Sejmowi na sesji 
projekt budżetu nie później, niż na 4 
miesiące przed rozpoczęciem roku bud- 
żetowego. 

3. Na rozpatrzenie budżetu pozo- 
stawia się Sejmowi 90 dni od złożenia 
projektu przez rząd, Senatowi — 20 dni 
od upływu terminu przepisanego dla 
Sejmu. 

4. Na rozpatrzenie zmian zapropo- 
nowanych przez Senat pozostawia się 
Sejmowi 10 dni od upływu terminu 
przepisanego dla Senatu. 

5. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządzi ogłoszenie budżetu: 

8) w brzmieniu nadanem mu przez 
izby ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach budżet roz- 
patrzyły, b) w brzmieniu nadanem mu 
przez Sejm, jeżeli Senat w przenisa- 
nym terminie budżetu nie rozpatrzył, 
c) w brzmieniu nadanem mu przez Se- 
nat, jeżeli Sejm w przepisanym termi- 
nie budżętu lub zmian Senatu nie roz- 
patrzył, d) w brzmieniu projektu rzą- 
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dowego. jeżeli ani Sejm ani Senat w 
przepisanych terminach budżetu nie 
rozpatrzyły. 


Art. 58. 


4. Wydatki, niezaprojektowane w 
budżecie nie mogą być uchwalone, a za- 
projektowane nie mogą być podwyż- 
szone bez zgody rządu. 


2. Rząd nie może czynić wydatków 
bez upoważnienia ustawowego chyba, 
że zachodzi konieczność państwowa; w 
tym przypadku rząd na podstawie u- 
chwaly Rady Ministrów, dokona nie- 
zbędnego wydatku, przesyłając do Sej- 
mu w terminie 7-dniowym od powzię- 
cia uchwały projekt ustawy o przyzna- 
niu kredytów dodatkowych. Uchwała 
Rady Ministrów będzie jednocześnie o- 
głoszona w gazecie rządowej i podana 
ad MA Poe Najwyższej Izby Kon- 

i 


Art. 60. 


1, Państwo nie może pozostawać 
bez budżetu. 


2. Jeżeli z powodu rozwiązania izb 
ustawodawczych budżet lub przynaj- 
mniej prowizorjum budżetowe do dnia, 
w którym rozpoczyna się nowy okres 
budżetowy, nie jest uchwalony — rząd 
ma prawo pobierać dochody i czynić 
wydatki w granicach zeszłorocznego 
budżetu aż do czasu uchwalenia prowi- 
zorjum budżetowego, lub budżetu, któ- 
ry rzad złoży nowoobranemu Sejmowi 
na pierwszem posiedzeniu. 


3. Zasadę powyższą stosuje się od- 
powiednio w przypadku, gdy Sejm zło- 
żony mu projekt budżetu w całości od- 
rzuci, z tem, że rząd w ciągu 7 dni od 
odrzucenia prześle do Sejmu nowy pro- 
jskt budżetu lub prowizorjum budże- 
towego i że wydatki, czynione przez 
rząd według zeszłorocznego budżetu, 
nie mogą być wyższe w poszczególnych 
pozycjach od zaprojektowanych w bud- 
żecie odrzuconym. t 


VIIL 
SIŁY ZBROJNE 
Art. 64. 
„1. Siły zbrójne stoją na straży pez- 
pieczeństwa i praw Zwierzehniczych 
Rzeczypospolitej. 


2. Wszyscy obywatele są obowiąza- 
ni do służby wojskowej i świadczeń na 
rzecz obrony państwa, 


Art. 62. 


1. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządza corocznie pobór rekruta w gra- 
nicach ustalonego kontyngentu, 

2. Zmiana kontyngentu wymaga 
aktu ustawodawczego. 


Art. 63. 


1. Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
daje dekrety w zakresie zwierzchnic- 
twa sił zbrojnych, a w szczególności 
określi dekretem organizację naczel- 
nych władz wojskowych, oznaczając 
w nim sposóh kontrasygnowania aktów 
wydawanych przez  siehie jako 
zwierzchnika sił zbrojnych. 


2. Prezydent Rzeczypospolitej po- 
stanawia o użyciu sił zbrojnych do 
obrony państwa. 


3. W razie mianowania naczelnego 
wodza prawo dysponowania siłami 
zbrojnemi przechodzi na niego, 


4. Za akty związane z dowództwem 
naczelny wódz odpowiada przed Pre- 
zydentem Rzeczypospolitej jako 
zwierzchnikiem sił zbrojnych, 


Iv. 
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI 
Art. 64. 


1. Sądy wymierzają. sprawiedliwość 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


2. Przez wymiar sprawiedliwości 
sądy strzegą ładu prawnego w pañ- 
stwie i kształtują poczucie prawne 
społeczeństwa, 


3. Sędziowie są w sprawowaniu 
swego urzędu sędziowskiego niezawi- 
áli. 


4, Orzeczenia sądowe nie mogą być 
zmieniane ani uchylane przez inne or- 
gana władzy. 


5. Sądy nie mają prawa badać ak- 
tów ustawodawczych należycie ogło- 
szonych. 


Art. 65. 

1. Sędziów mianuje Prezydent Rze» 
czypospolitej, jeżeli ustawy inaczej nie 
stanowią. 

2. Organizację sądów, tudzież od- 
rębne stanowisko sędziów, ich prawa 
i obowiązki oraz uposażenie — określą 
ustawy. “ 

: Art, 66. 

1. Sędzia może być złożony z urzę- 
du, zawieszony w urzędowaniu, prze- 
niesiony na inne miejsce lub w stan 
spoczynku wbrew swojej woli jedynie 
mocą orzeczenia sądowego i tylko w 
przypadkach ustawą przewidzianych. 

2. Zasada ta nie dotyczy przypad- 
ku, gdv przeniesienie sędziego na inne 
miejsce urzędowania lub w stan spo- 
czynku jest wywołane zmianą w or- 
ganizacji sądów postanowioną. przez 
akt ustawodawczy. 


Art. 67. 

Sędzia nie może być pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej bez zezwole- 
nia właściwego sądu dyscyplinarnego, 
ani zatrzymany bez nakazu sądu, chy- 
ba, że został schwytany na gorącym 
uczynku. 

Art. 68. 

1. Żadna ustawa nie może zamykać 
obywatelowi drogi sądowej dla docho- 
dzenia krzywdy lub szkody. 


2. Poręcza się wolność osobistą, nie- 
tykalność mieszkania i tajemnice ko- 
respondencji. 

3. Ustawy określą warunki, w ja- 
kich może być dokonana rewizja 080- 
bista lub domowa albo naruszona ta- 
jemnica korespondencji. 


4, Nikt nie może być pozbawiony 
sadu, któremu z prawa podlega, ani 
karany za czyn niezabroniony przez 
prawo, przed jego popełnieniem, ani 
też zatrzymany bez nakazu sądu dłu- 
żej niż 48 godzin. 

5. Sądy wyjątkowe są dopuszczalne 
tylko w przypadkach przewidzianych 
w ustawie. * 

6. Ustawy przeprowadzą zasadę, że 
sprawy, w których karę orzekła wła- 
dza administracyjna, będą na żądanie 
strony przekazane na drogę postępo- 
wania sądowego. c Sj 


Art. 69. 

1. Prezydent Rzeczypospolitej wład- 
ny jest aktem łaski darować lub zła- 
godzić skazanemu karę wymierzoną 
orzeczeniem prawomocnem, tudzież 
uchylić skutki skazania. 

2. Amnestja wymaga aktu ustawo- 
dawczego. 

Art. 70. 

1. Powołuje się: a) Sąd Najwyższy 
do spraw sądowych cywilnych i kar- 
nych, b) Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny do orzekania © legalności ak- 
tów administracyjnych, oraz c) trybu- 
nał kompetencyjny do rozpatrywania. 
sporów o własność między sądami a in- 
nemi organami władzy, 


2. Odrębną organizację sądów woj- 
skowych, ich właściwość, tok postępo- 
wania oraz prawa i obowiązki człon- 
ków tych sądów określą ustawy. 


Art. 71, 

1. Do orzekania w sprawach mini- 
strów, senatorów i posłów, pociągnię- 
tych do odpowiedzialności konstytucy|- 
nej powołuje się Trybunał Stanu, zło- 
żony z pierwszego prezesa Sądu Naj- 
wyższi jako przewodniczącego oraż 
© sędziów. 

2. Sędziów Trybunału Stanu i ich 
zastępców powołuje na okres 3-letni 
Prezyńent Rzeczypospolitej spośród sę- 
dziów sądów powszechnych, przedsta- 
wionych w liczbie podwójnej w poło- 
wie przez Sejm, a w połowie przez Sa- 
nat z równomiernem uwzględnieniem 
kandydatów każdej z izb ustawodaw- 
czych. 

X. 
ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA 
Art. 72. 


1. Administracja państwowaj jest 
służbą publiczną. 

2. Administrację państwową spra- 
wują: a) administracja rządowa, b) sa- 
morząd terytorjalny, c) samorząd go- 
spodarczy, 

Art, 73. 

1. Dla celów administracji ogólnej 

państwo będzie podzielone pod wzglę- 


dem terytorjalnym na obszary admi- 
nistracyjne, a mianowicie wojewódz- 
twa, powiaty oraz gminy miejskie i 
wiejskie. 

2. Podział na województwa wyma- 
ga aktu ustawodawczego, 


3. Gminy miejskie mogą w warun- 
kach oznaczonych ustawą tworzyć po- 
wiat lub województwo grodzkie, 


Art. 74. 
Organizację administracji rządowej, 
a w szczególności zakres działania jej 
organów określi dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Art. 75. 

1. Stosownie do podziału państwa 
na obszary administracyjne powołuje 
się do urzeczywistnienia zadań admi- 
nistracji państwowej w zakresie po- 
trzeb miejscowych samorząd woje- 
wódzki, powiatowy i gminny, 

2. Samorządy mają prawo w zakre- 
sie oznaczonym wydawać dla tego ob- 
szaru normy obowiązujące pod warun- 
kiem zatwierdzenia tych norm przez 
powołaną do tego władzę nadzorczą, 


3. Samorządy mogą być łączone w 
związki dla wykonywania zadań szcze- 
gólnych. 


4. Ustawa może nadać związkom 
osobowość publiczno-prawną, 


5 Nadzór nad działalnością samo- 
rządu sprawuje rząd przez swoje or- 
gana lub organa samorządu wyższego 
stopnia. 

Art. 76. 

1. Dla poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego powołuje się samorząd 
gospodarczy, obejmujący izby rolnicze, 
przemysłowó-handłowe, rzemieślnicze, 
pracy, wolnych zawodów oraz inne 
zrzeszenia publiczno-prawne. 

2. Ustawy mogą łączyć izby w 
związki i nadawać im osobowość pu- 
bliczno-prawną. 


3. Do rozważania zagadnień doty- 
czących całokształtu życia gospodar- 
czego, opinjowana o projektach ustaw 
gospodarczych, tudzież harmonizowa- 
nia poczynań w poszczególnych gałę- 
ziach gospodarstwa narodowego — 
może być ustawą nowółana naczelna 
izba gospodarcza, 


4. Nadzór nad działalnością samo- 
rządu gospodarczego sprawuje rząd 
przez powołane do tego organa. 


XI. 
KONTROLA PAŃSTWOWA 


Art. 77. 

1. Do kontroli pod względem fi- 
nansowym gospodarki państwa oraz 
związków publiczno-prawnych, bada- 
nia zamknięć rachunków państwa, 
przedstawienia Sejmowi corocznie 
wniosków o absolutorjum dla rządu — 
powołuje się Najwyższą Izbę Kontroli, 
opartą na zasadzie kolegjalności i nie- 
zawisłości członków jej kolegjum. 


2. Najwyższa Izba Kontroli 
niezależna od rządu. 


3. Prezydent Rzeczypospolitej mia- 
nuje i odwołuje prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli, a na jego wniosek i z 
jego kontrasygnatą mianuje i odwo- 
łuje członków jej kolegjum. 


4. Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
jest za sprawowanie swego urzędu od- 
powiedzialny wedlug zasad ustalonych 
dla odpowiedzialności ministrów. 


jest 


XI. 
STAN ZAGROŻENIA PAŃSTWA 
Art. 78. 

1, W razie zagrożenia państwa z ze- 
wnątrz, jak równięż w razie rozru- 
chów wewnętrznych lub rozległych 
knowań o charakterze zdrady stanu, 
zagrażających ustrojowi lub bezpie- 
czeństwu państwa albo bezpieczeństwu 
obywateli — Rada Ministrów za ze- 
zwoleńiem Prezydenta Rzeczypospol- 
tej zarządzi stan wyjątkowy na obsza- 
rze całego państwa lub części zagrożo- 
nej. 

2, Zarządzenie takie będzie prze- 
słane do Sejmu w ciągu dni 7 od ogło- 
szenia. 


3. Jeżeli Sejm jest rozwiązany, za- 
rządzenie o ogłoszeniu stanu wyjątko- 
wego będzie złożone nowo obranemu 
Sejmowi na pierwszem posiedzeniu. 

4. Sejm może zażądać uchylenia za- 
rządzenia. 


m 


5. Wniosek taki nie może być głos 
sowany na posiedzeniu, podczas któ- 
rego został zgłoszony 


6. Jeżeli Senat wypowie się za. 
uchwałą Sejmu, rząd niezwłocznie u- 
chyli zarządzenie. 

7. Ogłoszenie stanu wyjątkowego 
daje rządowi prawo zawieszenia na 
czas trwania tego stanu swobód oby- 
watelskich oraz możność korzystania 
z uprawnień szczególnych, przewidzia- 
nych ustawą o stanie wyjątkowym. 


Art. 79. 


1. W razie konieczności użycia sił 
zbrojnych do obrony państwa Prezy- 
dent Rzeczypospolitej zarządzi stan 
wojenny na obszarze całego państwa 
lub jego części. 

2. Podczas trwania stanu wojenne- 
go Prezydent Rzeczypospolitej ma pra- 
wo bez upoważnienia izb ustawodaw- 
czych wydawać dekrety z zakresu usta- 
wodawstwa państwowego z wyjątkiem 
zmiany konstytucji, przedłużyć kaden- 
cję izb ustawodawczych do czasu za- 
warcia pokoju oraz otwierać, odraczać 
i zamykać sesje Sejmu i Senatu w ter- 
minach dostosowanych do potrzeb 
obrony państwa, jak również poówoły« 
wać do rozstrzygania spraw wchodzą- 
cych w zakres działania izb ustawo- 
dawczych, Sejm i Senat w zmniejszo- 
nym składzie, wyłonionym przez te 
izby. 


3. W czasie trwania stanu wojen- 
nego rząd korzysta z uprawnień, prze- 
widzianych ustawą o stanie wyjątko- 
wym, a nadto z uprawnień szczegól- 
nych, określonych ustawą o stanie wo- 
jennym. 


XIII. 
ZMIANA KONSTYTUCJI 


Art. 80. 


1. Zmiana konstytucji może być do- 
konana z inicjatywy Prezydenta Rze- 
czypospolitej, rządu lub jednej czwar- 
tej ustawowej liczby posłów. 


2. Wniosek postawiony przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej może być 
głosowany tylko w całości i hez zmian 
lub ze zmianami. na które rząd imie 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej wy- 
razi zgodę. 

3, Ustawa zmieniająca. konstytucję 
z inicjatywy Prezydenta Rzeczypospo» 
litej wymaga zgodnych uchwał Sejmu 
i Senatu, powziętych zwykłą większo- 
ścią głosów. z inicjatywy zaś rządu lub 
Sejmu — zgodnych uchwał, powzię- 
tych większością ustawowej liczby po- 
słów i senatorów, 


4. Prezydent Rzeczypospolitej może 
w ciągu 30 dni od otrzymania projektu 
ustawy, zmieniającego konstytucję, 
zwrócić go' Sejmowi z żądaniem po- 
nownego rozpatrzenia, które może na- 
stąpić nie wcześniej, niż na następnej 
kadencji. 


5. Jeżeli izby ustawodawcze uchwa- 
lą ponownie projekt bez zmian, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, stwierdziwszy 
podpisem moc ustawy, zarządzi jej 
Gard chyba że rozwiąże Sejm i 
Senat. 


XIV. 
PRZEPISY KOŃCOWE 


Art. 81. 


1. Niniejsza ustawa konstytucyjna 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

2. Jednocześnie uchyla się ustawę 
z dnia 17 marca 1921 r. (Dz, U. R, P. 
Nr. 44, poz. 267) wraz ze zmianami 
wprowadzonemi ustawą z dnia 2 sierp- 
nia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 442) 
z wyjątkiem artykułów 99, 109 i 118 
oraz 120. 


3. Ustawa konstytucyjna z dnia 
15 lipca 1920 r., zawierająca statut or- 
ganiczny województwa. śląskiego (Dz. 
U. R. P, Nr. 73, poz 497) wraz ze zmia- 
nami wprowadzonemi ustawami z dnia 
8 marca 1921 r. (Dz. U, R. P, Nr. 26, 
poz, 146), z dnia 80 lipca 1021 r. (Dz, U. 
R, P, Nr. 69, poz. 440), z dnia 18 paź- 
dziernika 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr, 85, 

iz. 608). oraz z dnia 18 marca 1925 r. 
Dz. U. R. P. Nr, 36, poz. 240) zachowuje 
swą moc z tem, że art, 44 ustawy z dnia 
15 lipca 1920 r, (Dz. U. R. P. Nr. 75, 
poz. 497) nadaje się brzmienie: 


„Zmiana niniejszej ustawy konsty- 
tucyjnej wymaga ustawy państwowej” 

i że uchyla się art. 2 ustawy z dnia 
8 marca 1921 r. (Dz, U. R. P. Nr, 26, 
poz. 146). 


Motarstwa toca papierową wojnę z Niemcami 


Długie narady odbyły się w Paryżu, a za dwa tygodnie zbierze się we Włoszech 
wielka konferencja pod przewodnictwem Mussoliniego, a 15 kwietnia Rada Ligi Nar. 


Paryż. (PAT). O godz. 18-tej ogło- 
szono następujący urzędowy komuni- 
kat o wczorajszej konferencji konsul- 
tacyjnej: 

Minister spraw zagranicznych La- 
val, lórd pieczęci prywatnej Eden 
i podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Suvich spotkali 
się dziś na Quai d'Orsay i wymienili 
między sobą poglądy na sytuację ogól- 
ną. W toku rozmowy przypomniano, że 
wizyta ministrów w Berlinie posiada 
charakter informacyjny i że ramy i te- 
mat rozmów berlińskich będą odpo- 
wiadały całkowicie postanowieniom, 
zawartym w komunikacie londyńskim 
z dnia 3 lutego, w którym potwierdzo- 
no zgodność poglądów rządów: londyń- 
skiego, paryskiego i ego. 

Zdecydowano: że w wyniku wizyt 
rów angielskich w Berlinie, jak 
również w Moskwie, W: awie i Pra- 
dze, którym towarzyszą. zenia rządu 
francuskiego i włoskiego, ministrowie 
spraw zagranicznych W.  Brytanji. 
Francji i Włoch spotkają się w Stresa 
w dniu 11 kwietnia. 

Minister Eden, Laval i Suvich z ża- 
dowoleniem stwierdz zupełną soli- 
darność swoich rządów. 


SZCZEGÓŁY KONFERENCJI 


Paryż IP? T) Zgodnie z zapowie- 
dzią, odbyło się wczoraj w Paryżu 
pierwsze konsultacyjne ze nie przed- 
stawicieli Anglji, Francji i Włoch. 
Przed oficjalnem rozpocz m konfe- 


rencji lord Eden odbył półgodzinną roz- 
mowę z min. Lavalem, który bezpo- 
średnio potem przyjął włoskiego pod- 
sekretarza stanu, Suvicha 

Bezpośrednio po śniadaniu. 
to na nowo narady 
twem min. Lavala. Przez pewien czas 
w naradach tych, oprócz wspomnia- 
nych osób, brał jeszcze udział premjer 
Flandin. O godz. 17 narady przedsta- 
wicieli trzech państw zostały ukoń- 
czone. 


RELACJE NIEOFICJALNE 


podję- 
pod przewodnic- 


Według nieoficjalnych relacyj, je- 
dynym narazie pozytywnym wynikiem 
tej konferencji konsultacyjnej jest u- 


stalenie daty i miejsca nowego spotka- 
nia. Narada trzech państw odbędzie się 
dn. ii kwietnia w Stresa, prz. 
przewodnictwo obejmie Mussolini. 
Tym sposobem drugie zebranie konsul- 
tacyjne trzech mocarstw odbędzie się 
nietylko po wymianie pogladów przez 
ministrów angielskich w Berlinie, ale 
również po powrocie lorda Edena z 
Moskwy, Warszawy i Prazi. Konferen- 
ci. w Stresa posiadać będzie wszystkie 
elementy, niezbędne do powzięcia zbio- 
rówej decyzji. 


WIADOMOŚCI L'INFOROMATION 


O przebiegu wczorajszych narad 
„Information“ otrzymała następujące 


wiadomości: Lord Eden z polecenia sir 
John Simona zakomunikował min. La- 
valowi specjalne informacje. Potwier- 


Niemcy nadal pełni buty 


Nie myślą zrezygnować ż 


Berlim (PAT). Min. propagandy 


Goebbels, wracając z Wiesbadenu, 
gdzie był w towarzystwie kanclerza 
Hitlera, wygłosił w  Hannowerze 


przemówienie, w którem poruszył ak- 
tualne zagadnienia polityki międzyna- 
rodowej. Mó zapewnił, że nie znaj- 
dzie się dzisiaj w Niemczech żadnego 
męża stanu, k gotów byłby zrezy- 
gnować z praw życiowych narodu n 
mieckiego tylko w tym celu, aby uspo- 
koić świat, Nie budujemy armji dla 
prowadzenia wojny, lecz w celu zacho- 
wania pokoju. Niemiecka ustawa woj- 
skowa nie powinna była zaskoczyć 
świata. skoro zagranica już dawno 
przedtem wiedziała, co się gotuje, a na- 
wet więcej, niż w rzeczywistości było: 

Wspominając o skardze francuskiej 
w Lidze Narodów, mówca zaznaczył, że 
Francja życzy sobie chyba, aby mówio- 
no w Genewie również o naruszeniu 


„praw do życia* 


traktatu wersalskiego przez Francję, 
popełnionem wskutek niewykonania 
postanowień rozbrojeniowych. 

Niemcy zdecydowane są nie odstę- 
pować od żądania, aby traktowano je 
jako mocarstwo .równouprawnione. Z 


żać pokojowi, to w jakim celu mówi 
się ustawicznie o wojnie — oświadcza 
Goebbels — i w jakim celu igra się po- 
jęciem chaosu gospodarczego, skoro 
nikt go nie chce. 

Powszechną uwagę 
min. propagandy Rzeszy towarzyszył 
szef szturmówek Głlitze, o którym 
przed kilku dniami jeszcze komunikat 
urzędowy donosił, że z powodu zmiaż- 
dżenia dłoni nie może pelnić normal- 
nych funkcyj urzędowych, ani brać u- 
działu w przyjęciach. 


zwracało, że 


Jak w roku 1914 


Te same figury i mundury 


Podróż min. Titulescu 


Na wypadek naśladownctwa kroku Niemiec 


Bukareszt. (PAT) Wyjazd min 
Titulescu zagranicę nastąpi prawdo- 
podobnie w niedzielę. W związku z róż- 
ńemi wiadomościami prasy zagranicz- 
nej na temat tej podróży donoszą, że 
dotychczas postanowiony został wy- 
jazd ministra do Jugosławii, Czecho- 
słowacji i Francji. 

Londyn. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Bukaresztu, że min. Titulescu 


spotka się w Białogrodzie z przedsta- 
wicielami państw Małej Ententy i po- 
rozumienia bałkańskiego. Według in- 
formacyj z kół dyplomatycznych. oba 
te ugrupowania państw ogłoszą dekla- 
rację, iż zarządza mobilizację swych sił 
zbrojnych w razie. gdyby b. państwa 
nieprzyjacielskie naśladowały Niemcy 
w sprawie wprowadzenia obowiązku 
służby wojskowej. 


Tworzenie armji niemieckiej w Gdańsku 


Gdańskie lotnictwo „sportowe przestało się już maskować 


Gdańsk. (Tel. wł.) W różnych kołach 
żywo jest w tej chwili omawiana spra- 
wa lotnictwa gdańskiego. Jak wiado- 
mo na terenie wolnego miasta istnieje 
to samo lotnictwo „sportowe*, które w 
Niemczech, według oświadczenia pre- 
mjera Goeringa, jest lotnictwem 
wojskowem. W Gdańsku jest około 20 
samolotów i cały zastęp lotników, 
szkolonych przez oficerów Reichs- 
wehry. Organizacyjnie gdańskie od- 
działy lotnicze podlegały Berlinowi. 
Lotnicy gdańscy noszą te mundury i 
odznaki, które w Niemczech uznane 
obecnie zostały jako obowiązujące dla 


lotnictwa wojskowego. 

W związku z wprowadzeniem w 
Niemczech powszechnej służby woj- 
skowej i zamłaną lotnictwa  „sporto- 
wego' .na wojskowe, aktualną staje się 


sprawa lotników gdańskich, którzy 
faktycznie w obecnyra stanie rzeczy 
stali się oddziałem regularnej armji 


niemieckiej. 

Nadmienić wypada, że gdańskie 
oddziały lotnicze odbywały częste ćwi- 
czenia, że w ramach ogólnoniemiec- 
kiej organizacji lotnictwa stanowią 
jednostkę bardzo poważną- i wysoko 
ocenianą, _(p) 


tym faktem świat musi się pogodzić 
Jeżeli narody dawno już zrozumiały, że 
niema nic takiego, co mogłoby zagra- 


| Rada Ligi zwołana 


na 15 kwietnia 


Paryż. (PAT) W związku z wy- 
nikiem wczorajszej przedwstępnej kon- 
ferencji konsultacyjnej postanowiono, * 
jak donosi Havas, zwrócić się doj 
przewodniczącego Rady Ligi Narodów į 
z prośbą o ewentualne zwołanie nad- ; 
zwyczajnej sesji Rady Ligi dopiero po 
konferencji konsultacyjnej 3-ch państw 
w Stresa. 

Genewa, (Tel. wł.) Ze stolicy tu- | 
reckiej Ankara donoszą: Turecka agen- 4 
cja telegraficzna donosi, że obecny 
przewodniczący rady Ligi Narodów 
min. Tewfik Ruesziue Aras, polecił 
generalnemu sekretarzowi Ligi Naro- 
dów zwołać radę na dzień 15 kwietnia, 
czyli po konferencji w Stresa, która 
rozpocznie się 13 kwietnia, 


Wizyta Lavala w Moskwie 


Paryż (PAT). „Petit Journal“ do- 
nosi, że sprawa wyznaczenia terminu 
wizyty min. Layala w Moskwie nie 
została jeszcze załatwiona, W każdym 
razie przypuszcza się, że odbędzie się 
w pierwszej połowie kwietnia, 


i 


Wizyta wymaga. drobiazgowych 
przygotowań. Min. Laval stopniowo 
gromadzi materjały, które będą mu 
potrzebne. 


dził on, że spotkanie sir John Simona 
z kanclerzem Hitlerem będzie mialo 
charakter ściśle informacviny i że rząd 
angielski uważa to spotkanie za nie- 
zbędne w interesie ogólnym. Przedsta- 
wiciel Anglii miał ponadto wyrazić u- 
bolewanie z powodu podanych przez 
prase wiadomości. jakoby sir John Si- 
mon miał zamiar zaprosić na nową 
konferencję konsultacyjna w Stresa 
rzad niemiecki. W. Brytania w ustale- 
niu programu akcji trzyma sie ram. u- 
stalonych 3 lutego rb. Samo przez się 
jest zrozumiałe, że konferencja konsul- 
tacyjna w Stresa zzromadzi jedynie 
przedstawicieli Anglji, Francji i Włoch. 


NAJWYŻSZA RADA OBRONY 
NARODOWEJ 


Paryż. (PAT) Pod przewodnie= 
twem prezydenta Republiki, Lebrun'a 
zebrała się wczoraj najwyższa rada 
obrony narodowej, która zajmowała się 
projektem organizacji narodu w czasie 


gó) Polska zahiera głos 


Warszawa, (PAT). Ambasador 
R. P. w Berlinie p. Lipski zakomuni- 
kował w dn. 23 b. m. ministrowi spraw 
zagranicznych Rzeszy, p. von Neuratho- 
wi poglądy rządu polskiego na sytna 
cję międzynarodową, wytworzoną 
przez ogłoszenie przez rząd niemiecki 
nstawy z dn. 16 b. m, 


Gen. von Seeckt 


Berlin (PAT). Z Tokio donoszą, 
że gen. von Seeckt, który bawi od 
dwóch lat w Nankinie, jako reorgani- 
zątor armji chińskiej, powraca do Nie- 
miec. 

Von Seeckt w r. 1920 po puczu Kap- 
pa objął stanowisko szefa dowództwa 
Reichswehry. Jest on właściwym jej 
organizatorem i położył w tej mierze 
olbrzymie zasługi. Wskutek konflik- 
tów między aljancką komisją kontrol- 
ną Seeckt ustąpił w 1826 r., obejmu- 
jąc stanowisko doradcy min. Reichs- 
wehry. Wkrótce potem wycofał się 
całkiem ze służby czynnej, 


Pogotowie lotnicze 
w Niemczech 


Zabierając się całą siłą do organi- 
zacji własnego lotnictwa wojskowego 
jako broni zaczepnej, nie zaniedbują 
Niemcy także kwestji obrony kraju 
i ludności przed atakami lotniczemi. 

Jak donoszą, niemal wszystkie ka- 
mienice w Lipsku i Dreźnie posiadają 
już ukrycia na wypadek ataku lotni- 
czego. Chodzi o szeroko zakreślony 
plan. którego realizacją rozpoczęta zo- 
stała w jesieni ub. roku, a obecnie zo- 
stała ukończona. Na rozkaz władz 
miejscowych wszystkie domy musiały 
być należycie ochronione. co pociągnę- 
łe za sobą olbrzymie koszta. Prace po- 
wierzono kilku firmom budowlanym. 
Piwnice zaopatrzono. w żelazobetono« 
we sklepienia i hermetycznie zamyka- 
jące się drzwi, tak. że powietrze prze- 
sycone gazami trującemi nie przedo- 
stanie się do wnętrza. Dozorcy domów 
muszą odbyć specjalne kursa, na któ- 
rych otrzymają wskazówki, jak postę 
pować w razie ataku gazowego. Każdy 
zarządca domu posiadać będzie na 
składzie tyle masek gazowych, ile mie- 
szkańców znajduje się w domu. Za- 
rządca jest odpowiedzialny za ich stan 
i właściwe zużytkowanie. Każdy mie- 
szkaniec tych miast otrzymał szcze- 
gółowe informacje. jak w razie ataku 
lotniczego ma postępować, 

Za przykładem Lipska i Drezna 
pójdą dalsze miasta niemieckie, 


Mobilizaria rnenika 1911 
we Włoszech 


Rzym. (PAT) Tytułem środka za- 
pobiezawczezo Mussolini w charakterze 
ministra wojny. lotnictwa i marynarki 
zarządził mobilizację drogą powołań 
indywidualnych catego rocznika 194. 
Jak wiadomo. cześć rocznika 1011 z0- 
stała zmobilizowana już dla zas'lenia 
dywizyj florenckiej i messyńskiej. któ- 
re zostały wysłane do kolonij włoskich 
w Afryce Wschodniej. 


Adres redakcji i administrarii w tomi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
Z 


Dyżury nocne antek 


y dzisiejszej dyżurują apteki: Ko- 
iego, Nowomiejska 15, Traw- 


prow: 


kowskiej, Brzezińska 56, — Rozenbl 
Sda oha 21. — Bartoszewskiego, uli 
Piotrkowska 05. — Skwarczyńskięgo, ul. 


Wątna-54, — Czyńskiego, ul. Roklelńska 68. 


Teatry łódzkie 
Toatr Miojski — 
włeszonę. 
GE Popalarny — „Aureloiu! nia rób 
As — „Znajome typki*. 
Kina chrześcijańskie 
Adrla-Matro — „Nowi ludzie”, 
Bratnia Strzecha — „Karioka” 
Casino — „Uwodziejełka”. 
Corsa — „Wyspa akarbów”, 
Czary — „Człowiek z doliny śmierej". 


Gapitol — Dla cisbie śpiew. 
Grand Kino — „W Ae 


Przedstawienia za- 


ależy do ciebie", 

Scampolo* 
„Kot i skrzypce”. 

ziewczęta w .nundurkach” 

Przedwiośnie — „Śluby ułańskie”, 

Oświatowy — „Ułani, ulani”, 

Rekord: — „Awanturki jego córki” 

Słońce — „Tańcząca Venus", 

Stylowy — „Imperatorowa*. 

‘Bacheta — „Nie jestom anlolam". 


Nie porozumieli się... 


Na ostatniem posedzeniu łódzkiej rar 
|: miejskiej radny Klubu Narodowego, p. 
elka uzasadnia stanowisko klubu `w 
sprawie odmowy subwencji ną budujący 
się w Łodzi Datn Marszałka Piłsudskiego. 
Radny narodowy stwierdził, ża wydatek 
na ten cel w dzisiejszych czasach jest ~- 
jego zdaniem — r zwlaazezo, 
ło onla akcja nosi oharakter polityczny... 
Żydzi í „sanatorzy“ wywołnił przy tej o- 
kazji niosłychaną burde, domagająę się 
od przowodniczącego komisarza  wycią- 
gnięcia woboc radnogo Belki konsekwen- 
Sl. PORIOWRA dopuścił się obrazy mar- 


Komisarz inè. Wojewódzki musiał od 
mówłó toj przyjemności natarczywym 
wnioskodawcom, £dyż — jak stwierdzi! — 
nie słyszał, nby p. Palka obraził marsz. 
Piłsudskiego, 

Qbocnie prasa żydowska cytuje treść 
oświadczenia radnoto B któro ton 
miat rzekomo obrazić marsz, Piłsudskie- 


Ra: — 4-4 
Mepiibiika" pisze, że radh po: 
w l m ij 
wiedział, takt „757% 20, radny. Bolka" po 
„A teraz chcę odpowiedzia tym, któ- 
rzy mówili o pomniku marszałka Pil- 
sursklego, jako symbolu. Dln nas sym- 
bolom odrodzenia Polski jest Roman 
Dmowski, który podpisywał Traktat 
Worsalski, Dla nas nie jast symbolem 
człowiek, dla którego ten pomnik chce- 
ole zbudować.” 
A „Głos Poranny" pisze tak: 
marsz. Piłsudski nie jest symbolem 
zonej Palski. Dlaczego nia mówi- 
cie o Hallerze, o tym. który podpisał 
Traktat Warsalski, a tylko o jednym 
sgowiejcu. 


dzi dobrze kłamią, gdy się porozu+ 
mieją. A tu się nie porozumieli... 


Czy tak należy postęnować? Dnia 21 
hm, mieszkańcy domu nr. 9 przy ulicy 
Szterlinga byli świadkami niezwykle obi- 
rzającej sceny. Oto gospodarz tego domu, 
hogaty ziemianin, Antoni Wolkowski, wy» 
rzugał na bruk meble wdowy Janiny Siet- 
skiej, która wraz a dwuletniem dzieckiem 
rajmowała foden mały pokojk, za który 
BRA 20 zł miesięcznie, Mąż Slelskiej, 

loloslaw, zmarł 2 lutego br. na gruźlicę, 

której sie nabawił w ezasja odbywania 
służby wojskowej, W ostatnich miesiq- 
cach swej choroby Sielski pobierał rentę 
inwnlidzką. 

W ub. roku gospodarz Wolkowski ga- 
skarżył Siolskich o 55 zł zn zaleglo ko- 
morna, Na. szczęście w miądzyczasie Siel- 
ski otrzymał pierwszą ratę renty i w o- 
statnief chwili nateżność tę spłacił gospo. 
darzowi, wyrok zań pozostał nieodębrany 
w sndzie, 

Obecnie, na śmierci męża, Sielska zł 
sio podanie do ministerstwa o przepi 
nla renty inwalidzkie! na jej imię. Po- 
nieważ formalności tnkle trwają dość dtn- 
Fo, niejednokrotnie para miesięcy, Siel- 
ska, nie pracułąc niedzie, nie miała na- 
wot nn życie swoje | dziecka, a tombar- 
dziej na. zantacenie czynszu komorniane- 
go, Udawała mię da gospodarza i prosi- 
ja, aby poczekał z komornem aż do za- 
łatwionin sprawy z renta, ten jednak hez 
najmniejszego wyrozumienia dia nio- 


nie mują prawa domagania wig ni 


Wychodzi codziennie z wzlatkiem niedziel 
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Telefeny: 44-61, 14.76, 33-07, 35-24, 35- 
- w. 


Jak zawsze, po żydowsku... 


żydzi będą robili obstrukcję, tak, aby budżet Łodzi był uchwałany w nieskończoność 


Łódź, 4 marca, | załatwienią i dodał w formie wyja- | budżet miasta uchwalony być musi 
i nowe posiedzenie Rady musi być wy- 
znaczone jaknajwcześniej. 

Zwracamy tylko przy okazji uwagę 
na stanowisko prasy żydowskiej w tej 
sprawie. „Republika” z 23 b, m, pisze: 

„Jak się dowiadujemy, w ciągu 
wczorajszego dnja jeszcze nie zosta- 
ły ustalone terminy następnych po- 
siedzeń budżetowych rady mioj- 
skiej, 

Porządek obrad będzie teraz na- 
stępujący: po przemówieniu refe- 
rentą generalnego oraz komisarza 
rządowego rozpocznie się dyskusją 
szczegółowa, Będzie rozpatrywany 
dział ża działem i pozycja za pozy- 
cją. Przy każdej pozycji radni mają 
prawo zgłaszać poprawki, przyczem 
każdą poprawkę mają prawo umo+ 
tywować przemówieniem trwają- 
cem do 5-ciu minut. 

O ile potoczy się zgodna dysku- 
sja, cały budżet będzie możńa 
uchwalić w ciągu trzech posiedzeń. 
Jeśli jednak „narodowcy* w dal- 
szym ciągu odrzucać będą wszyst. 
kle wnioski opozycji — nie należy 
si ęliczyć z uchwaleniem budżetu 
przed 1 maja. Opozycja bowiem po- 
stanowiła w tym wypadku. budżet 
zablokować, zgłaszając tyle popra- 
wek do każdego działu i wykorzy- 
stując $-minutowe okresy przema- 
wiania przy każdej poprawce, łe 
obrady przeciągnąć się mogą w nie- 
skończoność.*" 

Chcą budżet miasta uchwalać w 
nieskończoność A przedtem krzy- 
czeli na gwałt, że to Klub Narodowy 
nie chce miastu uchwalić budżetu... 

Jak zawsze, po żydowsku... 

| 


. 


Kilka dni temu prasa żydowska w | śnienia, że obecnie toczą się debaty 
Łodzi alarmowała opinję publiczną, ja- | w Sejmie i radni, piastujący równo- 
koby radziecki Klub Narodowy w Ło- | cześnie mandaty poselskie, są zajęci w 
/dzi sabotował przedłożony do uchwa- | Warszawie. 
lenia budżet miejski i poinformowała Na marginesie tego stwierdzenia 
swoich czytelników, że komisarz inż. | należałoby snuć uwagi, że jest źle, je- 
Wojewódzki udaję się za skargą do | Śli terminowe uchwalenie budżetu ma 
p. wojewody. W skardze tej — według | zależeć od radnych pp, Minchera i 
informacji prasy żydowskiej — komi- | Wólczyńskiego, którzy przypadkowo 
sarg rządowy miał podnieść, Iż Klub | są posłami i nie mają czasu na uczest- 
Narodowy uniemożliwia mu termino- | niczenie w posiedzeniach Rady, że ta- 
we uchwalenie budżetu. kie stawianie sprawy jest nieprzeko- 

Minęło kilka dni... nywujące, bo hudżet miasta z powo- 

Na zakończenie ostatniego posiedze- | dzeniem może być uchwalony w nie- 
nia Rady miejskiej leader Klubu Na- | obecności tych dwu radnych, zwła- 
rodowego, adw, Kowalski zainterpelo- | szcza, gdy termin nagli, że jest nie- 
wała komisarza inż, Wojewódzkiego, | ładnie. jeśli od obecności dwu rad- 
kiedy odhędzie się następne posiedze- | nych uzależnia się terminowe uchwa- 
nie budżetowe Rady miejskiej, W od- | lenie budżetu, y równocześnie na 
powiedzi na to komisarz rządowy | drugich idzie się ze skargą i t. d. it. d. 
oświadczył, że jeszcze nie wie, są bo- | Ale my tych uwag snuć nie będziemy, 
wiem inne, ważniejsze sprawy do! ponieważ stoimy na stanowisku, że 
a 


szczęśliwej wdowy, na podstawie wyroku, | zam, przy ul. Kościelnej 18, zameldował, 


leżącego w sądzie, eksmisję uzyskał | w | że w chwili gdy się znajdował na ulicy 
czasię nieobecności Janiny Sielskiej me. | Pułaskiego, zbliżył się do niego nieznany 
ble jej wyrzucił na podwórze. Zaznaczyć | osobnik i skradł mu 100 zł, Nowicki po 
przytem należy, iż Sielska zalegała z ko: | dał rysopis kieszonkowca, który został 
mornem dopiero zu niecałę dwa miesią: | wkrótce zatrzymany. Okazało pię, ża jest 
nim Piaszkin Juda-Mordke, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Żydowskiej 0. Kieszon 
kowca Żyda zatrzymano w areszcie. 


ce (od 1 lutego br.), 

Obecnie Janina Sielska wraz z maleń: 
kiem dzieckiem znajduje się bez dachu 
nad głową, pozostając przytem bez tad- 
nych środków do życia, Wypadek ten w 
calej dzielnicy wywołał niczwykle wraże- 
nie. 


Kronika Sieradza 


Wybory wiceburmistrza 1 ławników. 
Dn. Zi b. m. odbyły się ponowne wybory 
na wiceburmietrza i ławników. Kandydat 
„sanacji 1 Żydów otrzymał 12 pł, Klubu 
Narodowego 11 gł. i jedna kartka pustka. 
Pomimo trzykrotnego glosowania wyboru 
wiceburmistrza nie dokonano, Ławników 
przypadało 8. Według układu eil 2 lawni- 
ków przypadało K]. Narodowemu, 1 „ga- 
nacji nacja” zbywające dwa glosy od 
dala za Żydem. Jostto rekompensata Ży- 
dom za glosy oddane na „sanacyjnego” 
burmistrza, Na ławników przeszli pp. inż. 
Jan Ratniewicz — Kl. Nar, Ant. Szwan 
kawski i Lajzer Brokman — „sanacja”, 


Co dzień niesie 
Strajk w piekarniach 


Łódź, 25.8. W dniu wczorajszym 
odbyło się w sali „Domu Latdowego* 
walne zgromadzenie czeladników pie- 
karskich chrześcijan, na którem omó- 
wiono sytuację w piekarniach. 

Mówcy podkreślali, że piekarze 
chrześcijanie nie zsolidaryzują się z du- 
chem żydowskim i w tym celu, dla roz- 
biefa jednolitego frontu robotników, 
postanowili zmienić warunki płacy i 
przyjąć dawne płace, zastrzegając sobie 
jedynie prawo stanowienia o urlopach 
i przyjęcie przez czeladników zobowi. 
zania, że nie będą podejmować strajku. 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że następne posiedzenie budżetowe 
Rady miejskiej wyznaczona zostało na 
nadchodzący wtorek. 


Mistrzostwa pięściarskie 
w Łodzi 


Kronika Zgi Wobec togo postanowiono jedno- ódk B.A W niedzielą odzyty się r 
e + 5 i y E era LLL 
Żyd zatrndniał robotalce prey z Tamie wożpocząć strajk. Wybrano | Sj ońtw  bobsctakióh Ladki, = Największa 


kojnisję. która w nocy wyruszyła na 
miasto, celem dopilnowania, by wsz 
sey czeladnicy nie podejmowali pra 
oraz by zachowany był spokój. 

Podobną uchwałę podjęli również 
czeladnicy żydowscy, którzy odbyli ob- 
rady w lokalu przy ul. Ogrodowej 8. W 
ten sposób wybuchł strąjk we wszyst- 
kich ojekarniach łódzkich. 


Samobójstwa bezrobotnych 


Łódź, 25,3. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul, Jagiellońskiej 58 popel- 
nił samobójstwo przez zatrucie niezna- 
nym płynem bezrobotny Juljan Niklew- 
ski, Desperata w stanie nieprzytom- 
nym przewieziono do szpitala. 

W mieszkaniu swem przy ul. Mary- 


tych drzwiach, We wtorek, 19. b. ma wo: 
inspektor pracy, przeprowadzając inspek- 
cje w niektórych tkalniach, spisał protokół 
Żydowi Hurwiczowi Markusowi za io, że 
w fkalni jego, mieszczącej się przy ul. G. 
Dąbrowskiego, zatrudniał w nocy przy 
drzwiach zamkniętych 2 robotnice, 


Kronika Pabjanic 


Aresztowanie Żydów komnnistów. Poli. 
oja aresztowała 25-1etnią Dorę Aronowicz 
z Łodzi (ul. Łagiewnicka 4), Dajera Dawi» 
da z Pabjanie (ul, Warszawska 80), Gryn- 
steina Jakóba (ul, Konstantynowska 20), 
Lewkowicza Izraela (ul. Kilińskiego) i 
Sieradzkiego Symche (ul. Złota 6), Żydów, 
którzy usiłowali przed tkalnią mechanicz: 
ną Karola Posta przy ul. Warszawskiej 
nakłonić robotników do manifestacyjnych 


sensacją niedzielnych wnik była przegra- 
na erin Klodasa, Blühbaŭma, któ- 
ry w drugiom starciu pokonany został 
przez k. o. przez Kraszewskiego (K. 
Wo wszystkich pozostałych spotkaniac! 
wiumfowali zawodnicy 1. K. P. 

Wyniki poszczególnych spotkań przed- 
stąwiają się następująco: W wądze mu- 
szój Glubn pokonał na punkty swego ko- 
lege klubowego Pawlaka, Walka była 
przez wszystkie trzy starcia wyrównana, 
a raczej nawet Jekką przewagę miał Paw- 
lak, ta też przyznanie zwycięstwa Glubie 
krzywdzi Pawlaka. A 

W wadze koguciej Spodenkiewicz (l 
K, P), górując wysoko przez wszystkie 
trzy starcja, pokonał zdecydowanie na 
punkty Michalaka (Zjednoczone). 

W piórkowej po niezwykle  zaciętoj 
wałco Leszczyński (IKP.) zwyciężył Woj- 
cióchowskieco (Gajer). 

W wadze lekkiej Woźniakiewiez (IKP) 


wystąpień. sińskiej 15 otruł się kwasem solnym | z miejsca narzucił szalone tempo walki w 
Pierwsze roboty wiosenne. No terenie | bezrobotny Jan Czapiński, którego spotkaniu z Wdowiekim (Hakoah) i wy- 

m, Pabjanie robotnicy rózpoczęli pierwsze | przewieziono w stanie hoznadziejnym | grał wysoko, 

prace nad oczyszczeniem drzew ulicznych. do szpitala. W półśrednioj Durkowskieamu (IKP) 


Ucieczka od życia. W zamiarze samo- 
bójczym Wilganowicz Władysław wypił 
znaczną ilość jodyny. 

W piatek, dnia 22 


Kurs kandydatów, 

hm. odhył się trzeci z kolei kurs kandyda- 
tów na członków, zorganizowany przez za- 
rząd Stronnictwa Narodowego w Pnbjani; 
each, Na kursie omawiany był trzeci 
punkt deklaracji ideowej Stronnictwa Na- 


popio nieslusznie zwycięstwo nad 
Ktlańskim (KE). Ogłoszenie wyniku pu- 
bliczność przyjęła z dużym protestem. 
W średniej Chmielewski (IKP.), góru- 
jao bezapelacyjnie, zwyciężył przez pod- 
Rze się w drugiem starciu Krawczyka 


W półciążkioj Kruszowski (KE) pko- 
nal przoz k o, w drugiem starciu Blüh- 


Bandyci 
postrzelili gospodarza 


Łódź, 25,3, W Kratkach do zagro 
dy gospodarza Jana Umańskiego za- 
kradli się złodzieje, a gdy gospodarz, 


rodowe; Kurs wypadt doskonale. Na- STM bauma (Hakoah). 

ste ny kur odbędzie się w piątek, dnia Ara fr Oy PA aWrószclo w wadze ciężkiej Rreno po- 

29 hm. o Tezę 1 wę WAG raj. | ka strzałów, raniąc Umańskiego w kona? porx w) 7 drugiom LEE 
tlumiopy poża: niu  wczoraj- o kolegę Zimińskiego, po niocłokawań 

stym wybuchł pożar przy ul. Zachodniej | brzuch. Rannego przewieziono do szpi- | wuiee  Rrone przedstiwia się po dwu- 


nr, 20 w posesji Anny Proszka, Pożar 
wybychł wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem. Dzięki natychmiasto- 
we akel pożar został stłumiony. 

łowanie Samobójstwa, Wiel ej 
tkie, 


tala. Rabusie uprowadzili 2 konie z 
wozem. 


Potrzutek zmarł z zimna 


Łódź, 25,3. Na polu przy ul. We- 
sołej znaleziono zwłoki dziecka płci 
męskiej, liczące około 8 tygodni. Jak 
stwierdzono, dziecko zostało porzucone 
i zmarło wskutek zimna. Wdrożono 
dochodzenia za zbiegłą matką. 


rataargosna] przerwio hardzo słabo, W 
ringu sędziował p. Zapłatka z Poznanin. 
publiczności około 100 osób, 

Na indywidualne mistrzostwa do Pa- 
znania, Łódź wysyła zatom samych Pola- 
ków i to od wagi muszej do ciężkiej włącz- 
nie: Glubę, Spodenkiewiczn, Leszczyńskie- 
go, Woźniakiewicza: Durkowskiego. Kra- 
szewskiogo, Chmielowskiono i Krenca, — 
Istnieje jeszczo możliwość eliminacyjnego 
spotkania między Kłodasem i nowym mi- 
strzem Kraszewskim. 


Łódź, Piotrkow: 
WPCA, 3 
Wydawniętwo Drukarnia Polska S, A. w Poznaniu. św. Marcin 70. 
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25, 40-72 w niedziele, święta į późnym wieczorem tyJĘo 40-72, 


Riiystki sceniczne na ekranie 


Poszukiwacz „wielkiej przygody” 


Od „Wielkomiejskich ulic począwszy, 
filmy gangsterskie święciły wielkie triumfy, 
przez dość długi czas. W końcu jednak skoń- 
czyły się wraz z gangsterami. Na miejsce 
gangsterów przyszli raketerzy, ale filmy 
z nimi ani w połowie nie cieszyly się tem 
powodzeniem co dawniejsze, Nie dawały już 
mie nowego, były tylko powtarzaniem sta- 
rych, z góry już wiadomych formuł. 

Ciekawy natomiast i udały eksperyment 
zrobiła wytwórnia Metro-Goldwyn Mayer 
w swoim najnowszym filmie p, t. „Kryjówka 
szczęścia”, W filmie tym Robert Montgo- 
mery, poszukiwacz wielkiej przygody, „opie- 
kun” nocnych lokali i najpiękniejszych ko- 
biet, czuje, że ziemia pali mu się już pod 
nogami, ucieka z miasta, i przez przypadek 
ląduje na wielkiej farmie, wśród prostych, 
szczerych, pierwotnych ludzi. 

Początkowo nudzi się śmiertelnie, lecz po 
krótkim czasie pierwotne życie poczyna na 
niego działać. Znajduje w niem czar i urok 
i powoli ten poszukiwacz przygód zmienia 
się w całkiem innego człowieka. 

Cały ten problem przekształcenia jaźni 
człowieka pod wpływem otoczenia. przepro- 
wadza mistrz reżyserów W. S, Van Dyke 
z nieporównanym talentem, wdziękiem i cza- 
rem, Robert Montgomery i Mauren O'Sull 
van jako bohaterowie tego filmu potr: 


Najgorszego pecha 
ma znany aktor wytwórni Fox, murzyn, Ste- 
pin Fetchit. Czarny kol usiadł sobie koło 
niego, lusterko się stlukło, a kalendarz wska 
zuje właśnie na piątek trzynastego ... 


Wilki Londynu 
Jedna z najbardziej emocjonujących po- 
wieści Conan Doyle'a p. t. „Wilki Londynu” 
zostanie przeniesiona na ekran przez Uni- 
versal. Do ról głównych przeznaczono dwóch 
„mistrzów grozy” — Henry Hulla i Belę Lu: 
gosi'ego. 


mimo swej mocnej, a w pewnych momentach 
nawet denerwującej akcji, stał się jedną 
z najmilszych i bodaj że najciekawszych ko- 
medyj, jakie ostatnio przemysł amerykański 
wyprodukował. „Kryjówka szczęścia” (Hide 
out) ukaże się nie długo na ekranach Polski. 


Jeszcze przed kilku laty nie zdziwiłaby 
nikogo wiadomość, że jakiś sprzedawca ulicz: 
ny, lub roznosiciel gazet zrobił karjerę fil- 
mową. Fakty, że aktorami stawali się ludzie, 
którzy przewaźnie poprzednio nie mieli nie 
ispóliegoje filie -zdkinatyśsię bardio pre 
sto. Świadczy o tem karjera niejednego gło 


Rycerz Szkarłatnego Kwiatu... 


We filmie pod tym tytulem, nakręconym ostatnio przez angielską 

wytwórnię National, Leslie Howard gra rolę lorda Blakencya. stwa- 

rzając wspanialą kreację, jeżeli chodzi o artystyczną grę i stylową 
maskę, 


Nawet Mae West Śpiewa arje 

Moda opery panuje niepodzielnie w ‘fil- 
mie. Co druga gwiazda wyśpiewuje arje. 
Gwiazdy grają role diw teatralnych, nawet 
Mae West zaśpiewa arję operową z „Samsona 
i Dalili" w filmie „Jestem teraz damą". 


Claudette Colbert w nowym filmie 

Claudette Colbert. która ukończyła już 
film „Pozłacąna lilja". wystąpi w nowym fil- 
mie reżyserji Gregory La Cava p. b „Pry- 
watny świat”, Partnerować jej będą: Char- 
les Boyer i Joan Bennett. 


Znowu się rozwodzi. 


Znana platynowa blondynka Hollywoodu, Jean Harlow rozwodzi się obecnie poraz 
trzeci, tym razem, z przemysłowcem filmowym, Hal Rossonem. Jako powód podaje, 
a 


że jej mąż jest. „nrukiem i ra 


Pocałunek Cesara Romero 


Józef von Sternberg wynałazł nową gwia. 
zdę: Cesara Romero. Zastąpi on Joela Me 
Creę w filmie p. t. „Kaprys hiszpański” 
z Marleną Dietrich. 

Podczas nakręcania sceny miłosnej Stern- 
berg zwrócił się do młodego aktora: 

— Pocałunek nie może być dłuższy, niż 
40 klatek, — zakomenderował. 

Zdumionemu aktorowi wytłumaczono, że 
każdy metr filmu składa się z małych obraz- 
ków. zwanych „klatkami”, a jego pocałunek 
ma być nie dłuższy, ni „ metr taśmy fil- 
mowej. 

— Rozumiem, — odpowiedział Cesar, — 
jeżeli jednak będzie trwał dłużej, dajcie mi 
jakoś znać. 


' W rocznicę Dickensowską 


W. b. roku przypada 30-ta rocznica wy- 
dania. pierwszej powieści Karola Dickensa. 


Śnego artysty czy artystki z doby filmu nie- 
mego. Przy sprzyjających warunkach każdy 
„śmiertelnik mógł zostać „gwiazdorem“ lub 
"gwiazdą" filmową, 

Stosunki te zmieniły się zasadniczo z na- 
staniem filmu dźwiękowego. Producentom 
i reżyserom nie wystarczały już tylko walory 
fotogeniczne. Kandydat, kandydatka na 
„gwiazdę* ekranu musi posiadać doświadcze- 
nie artystyczne, a przedewszystkiem mieć 
wyrobioną dykcję i głos. To też, jeśli szuka 
się dziś „gwiazd“ do filmu, to przedewszy- 
stkiem należy się zwrócić do teatrów i tu 
spośród aktorów scenicznych wybierać nowe 
siły. Teatr stał się jakby przedszkolem fil- 
mu — i dopiero ci, którzy na deskach sce- 
nicznych umieli zdobywać laury, mogą ma- 
rzyć o karjerze filmowej. 

Zarówno w Europie, jak i w Ameryce 
angażuje się dziś do filmu tylko takie siły, 
które zdobyły sobie już nazwisko i przygo- 
towanie na scenach teatralnych. 

Oczywiście, nie każda artystka, czy arty- 
sta sceniczny umie zaaklimatyzować się 
we filmie. Naogół jednak wyławiane w tea- 
trze talenty okazują się odpowiednie do fil- 
mu i w szybkim czasie zdobywają w filmie 
sławę, znacznie większą niż na scenie. 

Ostatnio Ameryka zdobyła dwie artystki, 
które zyskały sobie wielką popularność na 
scenach europejskich. Są to Gitta Alpar 
i Martą Eggerth, które czynne będą przy 
europejskiej produkcji Universalu. Scena- 
rjusze są już przygotowane. W najbliższych 
dniach należy się spodziewać startu korby 
kinematograficznej. a 


Konkurentka Marleny. 


Jest nią Rosemary Ames, urocza, „tajemni- 

cza“ gwiazda wytwórni Fox, którą zobaczy- 

my wkrótce w obrazie pod tytułem; „Za. 
ufałem ci”, 


By godnie uczcić pamięć znakomitego pisa. 
rza angielskiego, wytwórnia Universal wy- 
produkowała dwa filmy, które oparła o naj- 
poczytniejsze i najciekawsze powieści Di- 
ckensa. Pierwszy z tych filmów p. t. „Wiel- 
kie wydarzenie* znajduje się już w Polsce. 
Drugi p. t. „Tajemnica Edwina Drooda* 
ma za odtwórców ról głównych postaci arty- 
stów tej miary, co: Claude Rains, Douglass 
Montzomerry i Heather Angel. 


Trzy uśmiechy. 
4 tu widzimy Jean Harlow z dwiema koleżankami. Trzy twarze, trzy usposobienia, 


trzy uśmiechy, A 


każdy. uroczy. 


